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Nr. 194. 
Strejk i nafta. 


Jedynemu przemysłowi, który zdołał w Gali* 
cji się rozwinąć, dzięki sprzyjającym warunkom 
maturalnym, grozi wielkie niebezpieczeństwo. 
Strejk robotników pracujących w kopalniach 
aafty może zshamować całą produkcję I wyr% 
dzić nieoblicralne straty. Organ producentów 
mafcianych Nafta, tak ocenia żądania górników: 

„Zatarg pracy z kapitałem, dotąd w przemy- 
śle naftowym w Galicji nieznany, ssczyna w Bo- 
rysławin przybierać koukretne formy, tak, jakby 
to ognisko przemysłu Baftowego skazane byłe 
na to, by przejść przez wszystkie przejawy cha- 
rakterystyczne wielkiego światowego przemysłu, 
poczynając od wielkiego kryzy:u i przesilenia 
ekonomicznego w latask ubiegłych, spowodowa- 
mego nadprodukeją ropy, a kończąc na walce 
społecznej modernistycznej pracy i kapitału. 

W pierwszej linji należałoby rozpatrzeć, Cry 
jest podstawa ekonomiesna do walki pracy z ka- 
pitałem na nassym grancie. Jeśli nawet ten ob- 
jaw walki uznamy, jako objaw ciągły tam, gdzie 
wre życie przemysłowe, to jednak w przemyśle 
zaftowym borysławskim niema podstawy do sil- 
aego akcentowania tej walki se strony robotni- 
ków i przypisać to należy agitacji, która stawia- 
jąc postulaty na razie niewykonalne, używa ich 
zako środka orgenisacji robotniczej pod sztandarem 
socjalnej demokracji. 

Jest to kięską naszego życia przemysłowego, 
że gdy przemysł rozwija się u nas ciężko i jest 
znacznie w tyle poza rozwcjem przemysłu zacho- 
dnio-enropejskiego, to w pewnych objawach wal- 
ki społeczno ekonomicznej, przywódey partji ro- 
botniczej cheą iść dalej, niż na zachodzie. W ten 
sposób cgólny poziom rozwoju ekonomieznego u 
nas się nie podniesie, nędza szerokich mas nie 
niknie, lecz nawet ogólne życie ekonomisme, 
które jest podstawą wytworzenia silnej rasy i 
partji robotniczej par excellence na wzór niemie- 
«skiej, cofnie się. 

Bo ezyż nie jest takim wygórowanym obja- 
wsm żądanie robotników zaprowadzenia w prze- 
myśle naftowym ośmiogodzinnego dnia pracy ?— 
W wielu gałęziach górnictwa rzeczywiście ośmio- 
godzinna szychta istnieje, lecz jest to w górni- 
gńwie w Ścisłem tego słowa znaczeniu, tak jak i 
a nas w górnictwie woskowem. Natomiast w 
przemyśle neftowym, ani na Kaukazie, ani w A. 
meryce, sni w Niemczech ośmiogodzinnej szychty 
nie m8, gdyż praca tataj odbywa się na po- 
wierzchni siemi i nie może być nawet porówna- 
aa co do intenzywności i ciężkich warunków hy- 
zienicznych między pracą w kopalni węgia n. Ps 
a przy wiertnictwie nafiowem. 

Żądanie więc ośmiogodzinnej szychty 1 w ten 
sposób podrożenie kosztów produkeji ropy w 
chwili, kiedy nasz przemysł naftowy zaczyna so- 
bie dopiero zdobywać rynek za granicą 1 masi 
zwalczać konkurencję nafty amerykańskiej i ro- 
syjakiej, jest zupełnie nie na czasie, spełnienie 
tego żądania odrazu postawiłoby Baszą produ- 
kcję naftową w gorszych warunkach konkuren- 
syjnych, zatamowałoby dalszy rozwój naszej pro- 
dakcji | przemysł naftowy cofuąłby stę wstecz 
ie dla braku źródeł naftowych, lecz dla braku 
zrozumienia u przywódców międzynarodowej po- 
Mtyki handlowej i położenia na rynku międzyna- 
rodowym. 

Przypuszczać należy, że robotnicy, stawiając 
żądanie 8-miogodzinnej szychty, nie zastanowili 
mię wesie nad wykonalnością tego żądania. lecs 
raczej postawili je w imię sasady ogólnych żą- 
dań socjalistycznych, które może w dalszej przy- 
sełości, przy jeszcze większym postępie techniki 
arzeczywistnionem będzie wszędzie, gdsie istnie- 
je przemysł naftowy; dzisiaj niema powodu ani 
usprawiedliwienia w ciężkich warunkach pracy, 
dy Galicja przodowała pod tym względem innym 
krajom w imię źle zrozumianego humanitaryzmu, 
który musi zabić dalszy rozwój przemysła nafto- 
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wego i sprowadzić go znów do ciasnej ramy po- 
trzeb tylko wewnętrznych państwa austrjackiego". 

Byś może, że Nafta ocenia cokolwiek jedno- 
stronnie sytuację; w każdym razie pewnem jest, 
że żydzi, którzy owładnęji znaczną częścią prze- 
mysłu nafcianego, jak wszędzie tak i tu usiłują 
wyzyskać robotników; ale nawet dla laików jest 
jasnem, że nagłe wstrzymanie robót przy ko- 
palniach, których produkeji niepodobna wstrzy- 
mać, jest krokiem bardzo rysykownym. 


Sytuacja jest zatem bardzo poważna, do te- 
go stopnia, że Namiestnik uznał xa stosowne 
przerwać kurację i wyjechuć do Borysławia i 
Drohobycza, aby osobiscie rozpatrzyć tamtejsze 
stosunki. Mamy nadzieję, że enerqja i rozwag8, 
którą hr. Potocki jng tylokrotnie okazał, pozwoli 
mu l tym razem wniknąć w głąb sprawy i za- 
żegnać przesilenie, którego skutki muszą odczuć 
dotkliwie nietylko robotBicy 1 pracodawcy, ale 
krej cały. 

* > Ga 

Na czele komitetu strejkującego stoją: Wi- 
tyk (se Lwowa), Schiffier (x Przemyśla), Weiss- 
berg (z Krakowa) i Wohlfeld, kierownik jednej 
z kopalń borysławskich. (Trzej żydzi i 1 Rusin; 
tymczasem trzy czwarte robotników to Polacy). 

Pracodawcy oświadczyli, że jeżeli robetniey 
nie podejmą robót we wterek o godz. 8 rano, 
natenczas zwrócone im zostaną książeczki robo- 
tnicze i o dalszych pertraktacjach nie będsie 
MOWY. 

Odezwa, wydana przez pracodawców do strej- 
kujscych, ma tekst następźjąęcy: i 

Do Robotników naftowych I 

Nie jasna, a często fałszywe wiadomości, po- 
dawane Wam o naszem stanowisku wobec spra- 
wy robotniczej, zmuszają nas do przypomnienia 
Wam, że jakikolwiek obrót wezmą dalsze wy- 
padki, my pracodawcy, poczuwamy się jedno- 
myślnie do obowiązku rspewnienia Wam tych 
świadczeń, które jeszcze 28 czerwca 1904 uzna- 
liśmy za słuszne i sprawiedliwe. 

W szczególności zobowiązujemy się: 

1) Dać Wam zdrowe mieszkania w natarza 
(a nie w gotówce). 2) Sprowadzić dobrą wodę 
do picia. 2) Urządzić łazienki. 4) Dołożyć wszel- 
kich starań celem usyskania u władz fiji miej. 
scowej powiatowej kasy dla chorych, 8 nawet 
o ile tylko będzie możliwem, własnej kasy cho- 
rych w miejscu. 5) Dopomódz Wam o ile bę- 
dziecie tego żądać, do założenia kuchni ludowej 
i towarzystwa spożywezego. 

Natomiast nie jesteśmy w stanie uczynić za- 
deść żądaniu zaprowadzenia potrójnej szychty, 
która nie istnieje w żadnej kopalni naftowej, 
wogółe nigdzie przy wierceniach, ani w Amery- 
ce, ani na Kaukazie, ani w Niemesech. 

A nie możewy dlatego, że podwyższałoby to 
koszta produkcji w sposób, zagrażający wprost 
„bytowi przemysłu, z którego wy, jak i my ży- 


emy. 

Bądźcie przekonani, że nie szła wola, lub 
chęć wyzysku stoi tu na przeszkodzie, ale te 
ciężkie ekoncmiczne warunki, z jakimi ustawi- 
cznie walczymy. 

Wierzymy i pragniemy, abyście i wy uwie- 
rzyli, że nie walka, lecz jedynie obopółne zau: 
fanie i wzajemna życzliwość umożliwić może 
wam i nam dalszą zawodową pracę. 

Borysław, 11 lipea 1904. 

W imieniu wszystkich pracodawców : 
Adamowski, Bogusz, Dnezyński, Długosz, Bn- 
gel, Fabisński, dr Fedorowicz, Hennig, Kapell- 
ner, Kiesler, M. J. Kernhaber, K] jnowski, Ko- 
mornichi, Liebermann, Lewakowski, Łaszez, Ła- 
kawiecki, Mikucki, Perkins, Podoski, Rogawski, 
Scott, Sehutemann, Śpitrwan, dr Szujski, dr Ta- 
rasiewicz, Wolski, Zamoyski, Żukowski. 
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Wypadki około Kajeru (Hajezu, Kajping) roz- 

jały się w sposób następujący : 

Dnia 7 lipea Japończycy se znacznemi siłami 
rozpoczęli od Sinneczen marsz ozkrzydlający po- 
zycję tylnej straży rosyjskiej, zajętą o 15 kim. 
na południe od Kajszn; od frontu nacierały 
trzy bataljony z 138 działami, wzdłuż brze- 
gu morsa posuwało się sześć bataljonów i trsy 
szwadrony w celu otoczenia prawego skrzydła 
Rosjan; znaczny oddział piechoty z 15 szwadro- 
nami rozwinął się w szyku bojowym na wschód 
ed linji kolejowej, otaczając swolna lewe skrzy- 
dło rosyjskie. 

Konnica rosyjska powoli odchodziła do Kaj- 
czu, zatrzymując natarcie przeciwnika, ale bez 
zbytniego angakowania się; cofaął stę również 
bez boja oddział, stojący w Hedziatnnja i zajął 
poayoje w Jecjagou o 5 klm. na poładnie Od 

e 


jezu. 

Pod wieczór Japończycy zajęli linję od mo- 
rza przes wsie Sialadsy- Janhwanku-Luamiaofnza 
długości 30 klm., ciągnącą się o 6 klm. na po- 
ładnie od Kajczn; rozległe biwaki ich dostrze- 
żono na zboczach lewego brzegu doliny Kaj- 
eruko. 

Dnia 8 lipca o godz. 5 zrana Japończycy w 
ogólnej siie około dwóch dywizji piechoty z bry- 
gadą konną ponowili natarcie na Kajezu, o gode. 
8 srana zatrzymali marsz na pochyłościach po- 
łudniowego brzegu rzeki Kantaho i przystąpili 
do oszańcowania się. Uczynił to naturalnie w 
przypuszczenia, że Kajczu będzie przez Rosjan 
bronione, trzeba było zatem przygotować atak, 
zabezpieczyć sobie zajęty teren. 

Zobaczmy, jak wyglądają okolice Kajezu. 
Miastessko leży w dolinie re. Kajezuho, która 
omywa jego mury południowe; o zwykłej porze 
głębokość rzeki nie przewyższa 21/, stóp, w cza- 
sie deszczu jednak woda szybko przepełnia brze- 
gi, zamieniając rzekę w rwący potok, nader 
truday do przebycia. Budowa mostu kolejowego 
na niej była połączona z ogromnemi trudnościa- 
mi; rzeka kilka rasy niszozyła nasypy, rozwala- 
ła murewane filary. Przez rzekę prowadzą w po- 
blita dwa mosty: jeden kolejowy, dragi na dro- 
dze mandaryńskiej z Portu Artura do Makdenu. 

Dzień sały toczyła się wymiana strzałów po- 
między tylną strażą rosyjską, zajmującą Kajezu, 
a przedniemj placówkami Japończyków. 

O świcie d. 9-go lipca ponowili oni natarcie 
na tylną straż rosyjską, która pod wieczór ode- 
szła na porycję pod Medzunczutse, o 5 wiorst na 
północ od przełęczy Szwantuntse, pozostawiając 
Kajesu Japończykom. 

Strategiezne znaczenie Kajezu jest nieduże; 
polega ono na tem, że pod miastem jest fanda- 
mentalny most kolejowy i nadto bieży stąd pro- 
sta droga do Inkau, odległego o 30 kilometrów, 
co jednak jeszcze nie przesądza losu tego portu: 
póki Rosjanie zajmują Tasziczao, droga ta jest 
pod grośbą uderzenia z boku, nie może być sa- 
tem użyta do marszu znacznego oddziału pie- 
ochoty japońskiej. Wiemy ex s raportu, że 
Japończycy nie ograniezyli się na zajęcia Kaj- 
czu, lecz nacierali w dalszym olągu na tylną 
straż, zajmującą pozycję w pobliżu Snantantse, 
zmussając ją po niejakim czasie do cofnięcia się 
do Csudziandłantse. Jednocześnie konnica japoń- 
ska posunęła się zwolna drogą nadbrzeżną de 
Inkau. Wszystko to pozwala przypuścić, ża obe- 
enie Japończycy marszu nie przerwą | postarają 
się dotrzeć do 'Tasziczao, = którego zajęciem 
wpadnie w ich ręce bez poważnej walki Inkan. 
bardzo im potrzebne. 

W dalszym ciągu telegramy jenerała Sacha- 
rowa stwierdzają obecność czterech dywizyj Ja- 
pońskieh, Ra południowym froncie jednej lnb 
półtorej dywizji w Chedziapndzy o 15 kilm. na 
północ od Kehanzy, i przessło dwóch dywisy) w 
kierunka Wandziapudzy i przełęczy Dalińsktej. 

Mamy zatem oznaczone ściśle w ostatnich 
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dontesteniash położenie 72/, dywizyj japofńakich, 
a oprócz tego niema wątpliwości, że jedna dy- 
wisja (a moża i dwie) operują w kierunku od 
Fengwangezeng ku przełęczom Modulin i Fen- 
szulin. 

Gęsta sieć japońskich oddziałów czołowych 
uniemożebnia Rosjanom przeniknięcie poza nie; 
stąd właściwe ugrupowanie Japończyków jest 
dotychczas tajemnicą, chociaż zaszła niedawno 
utarczki na prawem skrzydła Japończyków ada- 
ją się uchylać trochę jej rąbka, wskazując na 
marsz w tym kierunku znacznych oddziałów ; 
z drugiej strony zaznaczony w ciągu dni osta- 
tnich nacisk na południowym froncie zdaje się 
wskazywać chęć cdviągnięcia części sił rosyj- 
p na południe, co miało rzeczywiście nastą- 
pić. 
Od ezasu kampanji Napolóona I plan opera- 
cyjny nie był ani razu tak dłago i skntecznie 
ukryty w tajemnicy, chociaż dla wywiadów mają 
Rosjanie nader liczną kawałerję , górnjącą ogro- 
manie nad japońską liczbą, ugrupowaną w taki 
sposób, że może ona dać, mniej więcej, dokładne 
dane o nagromadzeniu mas przeciwnika: na po- 
łudniowo-wschodsie brygada Miszezenki, na le- 
wem skrzydle na północ od Fengwanczeng ope- 
ruje dywizja kozacka Rennenkampfa; moga się 
od niej sastawić Japończycy na froncie i nawet 
z boku, ale nia mogą przeszkodzić zaglądania 
od tyłów, nie podobna zatem przypuścić, aby Ko- 
zacy prześłepili tn koncentrację znacznych sił 
przeciwnika. 

Łącznie z poprzedniemi doniesieniami przed- 
stawia się ugrupowanie armji japońskich w spo- 
sób następujący: na froncie „południowym 5, 6, 
7 i 11 dywizja, rasem 78 bataljonów ; w okoli- 
ench Siujan gwardja, 8, 9 i 10 dywizje, 78 ba- 
taljonów ; od strony Fengwanczeng 2 i 12 dy- 
wizja, 24 bataljony; prawe skrzydło w kierunku 
Sajmadzy 2—3 brygady rezerwowe, które rów- 
nież są dodane i do dywizji połowych, w nie- 
wiadomej jednak liczbie bataljonów. Kawałerji 
liczy każda dywizja pojednym pułku w 3 szwa- 
dronach, a oprócz tego ua teatrze wojny znaj- 
dują się dwie oddzielne brygady dragońskie; ró- 
wnież mają Japończycy, oprócz pałków artyle- 
rji, w składzie dywizji jeszcze dwie oddzielne 
brygady artylerji; razem zatem liczy armja 
mandżurska w ostatecznej formacji 10 dywizji w 
w składzie 120 polowych i kilkunastu rezerwo- 
wych bataljonów, 55 szwadronów i 100 bate 
rji; czyni to 120.000 bagnetów, 10.000 szabel 
1 600 armat. 

Liaojang obecnie. 

Korespondent paryskiego Journal, który w 
kwietnin bawił w Linojang i opisywał wesołe 
życie, które tam wrzało w rosyjskich kołach 
wojskowych, zaznacza obecnie zmiany, jakie w 
zachowaniu się tych kół zaszły. Jenerał Kuro: 
patkin bardzo surowymi rozkazami przeobraził 
EE ZN 

r | 
CYGARNICZKA 
przez 
Artura Giruszeckiego. 

88 (Ciąg dalszy). 

Nareszcie przypomniała sobie obelgę rzuconą 
jej publicznie, i zarumieniona, ucieszona : 

— Pan asystent Krużik wyzywał mnie od 
ostatnich, aż mi wstyd powiedzieć... 

— Dosyć — zawołał surowo przewodniezący— 
pan Utikał w swem sprawozdania wspomniał już 
o tem... nazwał dane ci upomnienie nawet „za 
surowo“. Czyż nie tak? — zwrócił się do sẹ- 
dziów. 

— Tak jest... Tak jest. 

— Czy to już wszystko? spytał Stasię. 

Teraz to już naprawdę nie wiedziała, eo ma 
powiedzieć... a może ona istotnie zawiniła wobee 
asystenta ? Może taki przepis fabryczny, by mil- 
ezeć i słuchać, a ona go przekroczyła? Teraz 
żałowała swej porywezości, bo czuła, że sąd musi 
ją skamać wobec tak widocznej jej winy. 

Gdy tak zasmucona i bezradna stała naprze- 
ciw sędziów, zawołał przewodniczący : 

-— ESEE, czy już mie nie masz nam do 
powiedzenia 

— Ja przecież panu inspektorowi wszystko 
wyznałam jak na spowiedzi — odpowiedziała 
z żalem powstrzymując łzy, 

— Nie w tem rzecz... ale tu, przed sądem. 

— Pan asystent Krużik nagabywał mnie... 

— Milcz.. idzie tylko o awanturę, któr 
zxobiłań w sali pierwszej... czy masz eo dod 
jeszcze ? 

Teraz porwała ją rozpacz i gniew. Tego nie 
wolno powiedzieć, tamto zabraniają, o tem nie 
można wspomnieć.. cóż ona poradst przeciw 
wszystkim ? Niechże sobie sądzą, jak cheg i od- 
powiedziała rezolutnie, śmiało : 


— Nie chee pan inspektor wysłuchać całej 
historji od początkn.. to, eo zrobię? 


„GŁOS NARODU" 


charakter kwatery gównej, sprawiając, że jest 
terax tem, ezom być powinna. Tingel, zowiący 
się le Chateau des Fleurs, został zamknięty. Pan: 
ny, należące do półświatka, musiały roxlecieć się 
po szerokim Świecie. Ostry regulamin ukrócił 
zbyt bujną swobodę panów cfiserów, a jeśli je- 
szezo kiedy niekiedy w ciemnym sanłkn mignie 
jakaś szeleszcząca spódnieska, to nie można z te- 
go powodu czynić wyrzutów temu lub owemu 
błedakowi, który niezawodnie odpowie na nie: 
„Mamy umrzeć, pozwółcież nam żyć przed śmier- 
cią. Zamknięty Chateau des Fleurs zastąpiono 
jnnem miejscem rozrywki. Przybywający dziś do 
kwatery głównej w Liaojang, spotykają się 
x niespodzianką, przypominającą im życie peters- 
burskie, łub moskiewskie. W parka, położonym 
u stóp starożytnej baszty, ursądzono piękny o- 
gród, naśladujący tego rodzaju zadrzewiane za- 
cisza, jakie widujemy w lecie w Moskwie i Pe- 
tersburgu. W nocy zapełnia je tłum rozbawiony. 
Tak zwany „sad*, czyli ogród w Liaojang jest 
poniekąd miejscowością niemal równie gęsto u- 
częszczaną jak wyspy w nadnewskiej stołicy. Nie 
posiada on wprawdzie ani baletnie, ani akroba- 
tów, ani chórzystów, aleje jego jednak ocienione 
rozłożystemi gałęziami drzew wysokich, błyszezą 
Światłami lamp 1 kinkietów. Śsieżki porządnie 
wygracowane wiodą do stołów po całym ogro- 
dzie rozrzuconych, obsługiwanych przez kelne- 
rów z numerami na odzieży, zjeść też tam 
można wcale niezłą kolację. W kręgielni, ofice- 
rowie wszelkiej broni składają dowody swojej 
wprawy i zręczności. Co wieczór muzyka woj- 
skowa wykonywa w „aadzie* najlepsze „kawał- 
ki“ swego repertuaru. W kioskach, jenerałowie 
spożywają spokojnie wieczerzę, słuchając melo- 
dyjnego wiedeńskiego walca, albo huesnego mar- 
sza indyjskiego, albo wyjątków z „Maseoty*. 
Nieco dalej siedzą pałkownicy, wraz z podpora: 
eznikami, komentująs wypadki wojenne. Poza 
służbą oficerowie rosyjscy wszelkich stopni mo- 
gą się łączyć w grupy towarzyskie i bratać się 
bez eeremonji. Słowem „sad* jest rodzajem ka- 
syna wojskowego, z którego jednak i cywilni nie 
są wyłączeni, a w którym wszyscy znajdują obraz 
obyczajów i zwyczajów narodowych. 

Rosjanie, jak Augłicy, w najodleglejsze stro- 
ny przenoszą swoje obyczaje, a chege Żyć z ni- 
mi, trzeba się do niech przystosować i przyzwy- 
czajć. Pomimo wojny, orax smutku i odpowie- 
dzielności, jaka ich przygniata, oficerowie rosyj- 
sey, przebywający obecnie w Mandżurji, muszą 
spędzać letnia wiecznry w tonże sam sposób, jak 
je spędzali niegdyś w Petersburgu i Moskwie, 
to jest na Świeżem powietrzu, przy dźwiękach 
słodko brzmiącej muzyki, pod drzewami dyssące- 
mi wonią balsamiezną, w chłodnym cieniu. Mo- 
gą tam rozmawiać, albo marzyć samotnie w mro- 
kach letniej nocy. A dziwić się im nie podobna, 
wszakże wkrótce czeka ich Śmierć. 


— Twej historji sąd nie potrzebuje — usaie- ji 


chnął się — o zajściu mów! 

— O kłótni z panem asystentem już powie- 
działam. 

— To dobrze — nacisnął dzwonek i do wo- 
źnego : — zaprowadź podsądną do przedpokoju. 

Po jej odejściu przemówił przewodniesący : 

— Podsądna Żagielska, jak słyszeliście sami, 
nie mogła nic zarzucić prawdziwemu i sumien- 
nemu przedstawienia sprawy przez delegowanego 
na śledztwo pana Utikala. 

Fakt nagi przedstawia się tak, że podsądna 
w czasie pełnienia obowiązków przez pana asy- 
stenta, stawiła mu opór, sprzeczała się, a nawet 
potrąciła urzędnika... Wina jest ciężka. Według 
przepisu sąd ma prawo skazać ją na wydalenie 
z fabryki, to jest najw ższy wymiar kary... lecz 
ze względu na jej młodość i niedoświadezenie 
należy sądzić łagodniej i skazać ją na krótszy, 
lub dłuższy przeciąg czasu zwolnienia od roboty 
i zarobku. 

W czasie tego przemówienia sędziowie starali 
się usilnie poznać z wyrazu twarzy, z tonu prse- 
wodniezącego, jaki mają wydać wyrok. 

Celarka, przyjaciółka Bobowej, pragnęła jak 
nejsurowszej kary, by zemścić się za dawną re- 
widentkę. Robotnik, z którego często naśmiewa- 
ły się cygarniezki, był również za surowym wy- 
rokiem. Werkmajster podchwycił kilka łagodnych 
spojrzeń i ledwie dostrsegalnych uśmiechów in- 
spektora do ładnej podsądnej i gotów był do 
ustępstw, to samo nrzędnik. 


— Według przepisów — mówił przewodni. 
czący, — wyrokowanie zaczyna się od najmłod- 
szego rangą sędziego... ¢o powie cełarka w tej 
sprawie ? 

— Ja proszę pana inspektora — wstała 
krzesła, leez na dany znak usiadła na brzeżku i 
mówiła — s temi cygarniczkami, zwłasscza młod- 
szemi, nie można sobie dać rady... takie to roz- 
hukane, zadufane, zepsute... dla przykładu, jeśli 
już nie wypędsić .. niech przynajmniej przez mie- 
siąc przebieduje bez zarobku. 
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Oyama | Kodama. 
Wysłanie na płac boja dotychezasowego sae- 
fa sztabu jeneralnego japońskiej armji, marszałka 
QOyamy, wywołało w kołach wojskowych dość 
sprzeczne opinja co do powodów tego postano- 
wienia. Wadług oceny niemieckich kół wojsko- 
wych, wysłanie nastąpiło x powodów czyst ree- 
ezowych, które takie postanowienie czyniły nie- 
zbędnem. Armje janerałów: Karokii Oku, opèra- 
jące z początku zupełnie oddzielnie, zbliżyły się 
do siebie tak dalece i tak dałece zmuszone są 
walczyć przeciw jadnemu nieprzyjacielowi, że 
ustanowienie nad niemi jednolitego dowództwa, 
stało się koniecznością. Do tego w ostatnich 
tzasach drogą przez Takuszan doprowadzono li- 
ezne nowe oddziały i waunięto je pomiędzy obie 
armje. Pierwsze z tych oddziałów uważano dość 
powszechnie za początki trzeciej armji, mającej 
się tworzyć pod dowództwem jeuerała Nodzu. 
Pokazało się tymezesom, że hr. Nodzu, dotych= 
esasowy jeneralny inspektor wojskowych zakłas 
dów nankowych, Japonji wogóle dotąd nie opu- 
šeit; nowo zaś przychodzące wojska, z początku 
w doniesieniach z Tokio dość systematycznie 
określano, jako „armję takuszańską*, nad którą 
dowództwo miał również objąć Karoki. Nieba- 
wem jednak pojawiły się nowe wieści, według 
których ta właśnie armja przez wąwozy Dalin 
i Czagalia samodzielnie naprzód się wysunęła i 
welągneła Rosjan w gwałtowne walki. Już sama 
szerokość japońskiego frontn, od prawego skrzy- 
dła na wschodzie, wzdłuż drogi przez Sajmatse, 
aż do lewego skrzydła na drodze przez wąwozy 
Czagalin rozciągnęła się tak bardzo, że wynosiła 
blisko 160 klm. Jednolitość kierowania taką ar- 
mją, musiała się stawać coraz ucłążliwszą. Je- 
dnocześBie z posuwaniem się od zachodu, rozpo- 
częto marsz z południa w ogólnym kierunku na 
Kajping. Sciśnięty na niewielkiej przestrzeni pół- 
wyspu liaotangskiego, prowadzi jenerał Oku zwy- 
cięzeów z pod Kinezu i Wafanku, zostawiwszy 
przy Porcie Artura osobny korpns obłężniczy, 
a Sam wraz z armją Kurokiego i armją takuszań: 
ską zmierza do stanowezego rozprawienia się z 
głównemi siłami Kuropatkina. Ale właśnie ta 
okoliczność, że tylko wspólny atak wszystkich 
trzech armji daje widoki powodzenia, i że ten 
atak o ile możaości powinienby być wykonany 
jednocześnie, przemawia za postawieniem wszy- 
stkich armji pod jedno naezelne dowództwo. 
Temi całemi mnóstwami wojsk ma więć obe- 
enie przy boku Oyamy i wspólnie z nim kiero= 
wać drugi szef jeneralnego sztabu, jenerał baroż 
Kodama. Uchodzi on za najzdolniejszego japoń- 
skiego oficera. Odznaczył się jnż wojskowo pod- 
czas wewnętrznych wojen japońskich i podczas 
wojny chińsko-japońskiej. Był gabernstorem For- 
mozy przez pięć lat, potem w r. 1903 ministrem 
spraw wewnętrznych. Gdy wybucznęła wojna, 
Kodama dobrowolnie zamienił to pierwszorzędne 


— Hm... takie zdanie celarki — rzekł lekko 


nachmurzony, — 8 krajacz? — spojrzał na ro- 
botnika. 

— Wydalenie na trzy tygodnie. 

Inspektor skinął głową i spytał: 

— Co powie werkmajster ? 

— Na dwa tygodnie — a spostrzegłszy nie- 
zadowolenie inspektora, — albo nie... ona taka 
niedoświadezona.. na dziesięć dni. 

— Pan? — zwrócił się do urzędnika. 

— Tydzień abstynencji. 

— Zgodziliście się wszyscy — zaczął prze- 
wodniczący, — że podsądna zasługuje na pewne 
uwzględnienie... Skazuję ją więc na tydzień ab- 
styneneji — przy tych słowach twarz urzędnika 
rozpromieniała, celarka westchnęła, robotnik i 
werkmajster skinęli głowami, — wczoraj opuści- 
ła pół dnia, dzisiaj także, więc mamy dwa dni... 
sobota, niedziela, poniedsiałok — liczył na pal- 
each, —.wtorek, środa... zatem w przyszły Czwar- 
tek do roboty. 

Zadzwonił i rozkazał wośnema : 

— Wprowadź podsądną. 

Weszła Stasia więcej zaciekawiona, aniżeli 
przestraszona, miała bowiem ezaa uspokoić się 
eokolwiek. 

— Żagielska dopuściła się wielkiego prze- 
stępstwa i to podczas urzędowania pana asysten- 
ta... na to zgodziliśmy się wszyscy — spojrzał 
na sędziów, którzy skinęli potakniąc., — jednak 
ze względu na twoje niedośw'xdes=nie 1 młodość, 
skazujemy cię na tydzień abstyne cji. . we GEWAr= 
tek przyjdziesz do fabryki. Oi tego, naszego Wy- 
roku możesz się odwołać do zarządu głównego. 
Czy apelujesz ? i 

Nie zrozumiała tego slows, a bojąc się, że 
to nie<nany jakiś przepis, odpowiedziała : - 

— Nie chcę... a panu inspektorowi dziękaję 
za karę... Cey mogę iść do domu? 

— Zaczekaj w przedpokoju jeszcze. 

— Skończyliśmy — wstał z krzesła, a skinąw= 
szy głową sędziom poszedł do swego binra. 


(Ciąg daisy nastąpi 


Nr. 194 


wysokie stanowisko, na podrzędniejsze stanowi- 

sko wiceszefa sztabu joneralnego. Razem z Yama- 

gatą i Oyamą jest dnssą obeenej wojny. Do jego 

AND, przywiązują w Japonji wielkie na- 
ejo. 


Kobieta tłómàezom [enerała Rennent ampfa. 

Russkij Inwalid, organ rosyjskiego minister- 
stwa wojny, pomieszcza list kapitana Krasnowa, 
który w streszczeniu podajemy : 

„Michałem Nikołajewiczem zowie się nasz 
nowy tłómaez. Oddaje on wielkie usługi Kosa- 
kom. Nosi wysokie buty, oras jasno popielafą 
„ozerkieskę*, a głowę przykrywa barankową „pa- 
parzą*, z pod której wymykają się kosmyki mię- 
kich włosów. Twarz jego jest sympatyesną. Bły- 
ssezę w pośród niej exarne oezy i rumienią się 
zmysłowe usta, nie oetenione ani brodą ant wg- 
sami. Z powoóu lie opalonych i chodu swobodne- 
go, energietnego. na pierwszy reut oka podejrze- 
wać nie można Michała Nikołajewieza o kobie- 
eté. Dopiero przypatrzywszy się uważnie nieeo 
ekrągłości jego ramion i szerokości bioder, od- 
gaduje się, że nowy nass tłómacz należy do płei 
słabej. Miehał Nikołujewiez jest w istocie córką 
żołnierza z esatów Mikołaja I i wdową po mie- 
ssesaninie s Nikolska usuryjskiego. Prredstawia- 
jąc się jenerałowi Rennenkawyfowi, dowódey dy- 
wisji kozackiej, rzekła: 

„— Zapomnij Jaśnie Wielmożny Panie, że 
jestem kobietą. Uważaj mnie za towarzysza, zo- 
wiąe Michałem Nikołajewiezem. — Spać będę w 
tymże samym „fanie* (dom chiński) co i pan. 
Ojciec mój był żołnierzem i wychował mnie po 
wojskowemu. Podsielać z wami będę smutki i ra 
deści życia żołnierskiego. 

„Kobiety tej, bardzo energicznej, wszędzie 
teraz pełno. — Porozumiewa Się z urzędnikami 
chińskimi, bada podejrzane indywidua, przytrzy- 
mane przez przednie straże, targuje się s do- 
staweami, a w wolnych chwilach od poruesonych 
jej sajęć, dopomaga Kozakom do nabywania ró- 
śmych przedmiotów od tnsiemców. 

„— Niech mi Jaśnie Wielmożny Pan pozwoli 
powiada do jenerała — abym swoją znajomość 


języka chińskiego oddała na usługi twoich Ko- 
zaków. 


„— Ależ oni nie dadzą ci spokoja i obarczą 
wysiącznemi poleceniami — odpar? jeneral. 

„— Nie nie szkodsi! Suzczęśliwą będę, gdy 
tm oddam przysługę. 

+— No, cóż robić! 
zwalam. 

„W sąsiedztwie* „fanu“, w którym mieści się 
sstub jeneralny, słychać ją ciągle, rozmawiajątą 
 Korakami. 

À Pa Czego potrzebujesz, bracie? cesy sapa- 
8 

„— Tak, ale chciałbym także kupić tytoniu 

— odpowiada Kozak. 


Kiedy chcesz, to po- 


„GŁOS NARODU- 


„-—- Cierpliwości. Naprzód dostarezę ei sapa- 
łek, a potem tytoniu. 

„I równocześnie niemal młoda kobieta, mó- 
wiąca po chińska bez żadnej trudności, przed- 
stawia kupcom chińskim żądania żołnierzy. 

„Jenerał Rennenkam] ff zajmuje mały pokoik, 
w którym po sałatwienin korespondeneji przyj- 
muje dowódsę garnizonu ehihskiego 1 represen- 
tantów miejscowej mnnieypalności. Dowódea, w 
randze kapitana, uśmiecha się niby dobrodu- 
sanie, oświadesejąe, że gotów jest wszystko dla 
Rosjan uczynić, że im dostarczy słomy, bydła 
na rzeź, słowem wszystkiego, esego tylko zechcą. 
Jenerał zwraca się do naszego tłómacza. 

„— Powiede mu, że jeśli będzie uległy, sta- 
nę się jego przyjacielem i potrafię go wynagro- 
dsić, ale gdyby mnie oszukał, bes litości się 
z nim obejdę. Powieds mu jeszcze, że jestem 
bardzo ały. 


„Kobieta tłómaczy słowa jenerała, a w mia- 


i rę jak mówi, twars Chińcryka rospromienia się 


błogością nieopisaną. 

„— Hau, hau! (tak) — powtarza ciągle 
i wszystko przyrzeka. s 

„— Powieda mu także — dodaje jenera? — 
że tam w górach, na wszystkich wysokościach, 
widziałem ludsi przysyłających wrogom sygnały. 
Jeśli to się choć ras tylko powtórzy, każę go 
zaarebztować. 

„Dowódca garnisonu chińskiego słucha uwa- 
żnie tłómaczenia wyrarów jenerała i uśmiecha: 
jąc się znowu powtarza: „Han, hau". Wzrok je- 
go zdsje się wyrażać, że gotów jest oddać się 
na nsłngi tak Rosjan, jak Japończyków, a wy- 
bór jego zależeć będzie od tego, o ile jedna lub 
druga strona lepiej go zapłaci... 

„Ko'umna jenerała Rennenkampfa odbywa re- 
konesans. Nad brzegiem strumienia stoi Chiń- 
czyk, trzymsjący konia na uzdeezce. Kozacy go 
otaczeją. 

„— Michale Nikołajewiczn — powiada jene- 
rał — dowiedz się, co się tam stało ? 

„Kobieta pędzi na swoim koniku naprzód i 
w parę minut potem powraca z Kosakami i Chiń- 
ezykiam. 

„— Jadnie wtelmożny panie, oto jak się rze- 
czy mają. Ten esłowiek zapewnia, że przybywa 
s Antung, że widział Jspcńczyków i wie, gdzie 
się kryją. Słnżył już za tłómacza drugiej baterji 
trzeciej brygady. 

„— Jeżli tak jest, to nie trać ezasu na tłó- 
maczenie słów jego. Niech sam mówi, jak naj- 
śpieszniej. 

„W rzeczywistości pseudo-tiómatz umie za- 
ledwie parę wyrazów rosyjskich, a Miehał Niko- 
łajewicz musi to, so mówi, tłómaczyć. 

„=Cóż wie? — pyta jenerał. 

»— Powiada, że Peng-Hoeng-Czeng widział 
Japończyków s mnóstwem dział, że sypią okopy. 
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„— Wiemy to jut oddawna., ale esy w po- 
bliżu są Japohńesycy ? 

„Zapewnia — odpowiada Michał Nikołaje- 
wies — že o 18 wiorst stąd, w wlosce'; Kogu- 
numzy, stoi 400 ludzi piechoty. 

„— A niema kawalerji ? 

„Miehał Nikołajewiez tłómaczy sapytanie.| — 
Chińesyk daje snak głową, że niema, szepcząc: 
„Mejon*. (Niema), 

„— No to postaramy się wsiąść piechurów 
w niewolę — powiada jenerał i gromkim gło- 
sem rzneA rozkaz : 

„Na koń!“ 


Podbój Indji. 


Plan Kuropstsina zaboru Indji. — Prawda czy son- 
gaoja? — Kto zna stosunki rosyjskie, ten wie, że 
podbój Indji jest dawnym planem Rosjan. — Popu- 
larncść owego planu. — Wyższość armji rosyjskiej 
zad angielską, — Angljn jeet w Izdjach znienawi- 
dzorą. — Będzie ona besnilną wobec nzjaadu rosyj- 
skiego. — Besskuteczne bombardowanie wybrzeży 
Bałtyckich. — Rosja s por'ocą wyprawy ma Iadje 
będzie chołała podnieżć swoją powagą. 

(Mm.) Gaseta londyńska „Daily Express“ o- 
głosiła wykradsiony w Petersburgu plan wypra- 
wy rosyjskiej na Indje. Ow plan opracował o- 
sobiście jenerał Kuropatkin w latach, gdy był 
ministrem wojny (od 13 stycznia 1898 r. po lu- 
ty 1903 roku). Według tego plann zdobycie In- 
dji przes Rosję nie przedstawia trudności i nie 
wymaga nawet zbytnich wysiłków. 

Dla człowieka, mało obeznanego z dążeniami 
politycznemi Rosji, taki plan podboju Indji musi 
się wydać sensacją dziennikarską, równą osła- 
wionemu wężowi morskiemu. Kto przecież zna 
plany polityczne i marzenia saboreze Rosji, ten 
wie, że podbój Indji tworzy jeden z najbardziej 
popularnych projektów nie tylko rządu, lees ca- 
łego narcdu rosyjskiego. 

Jnż Piotr Wielki układał plany odnośne. 
Toż samo Katarzyna. Paweł I chciał się połą- 
czyć z jenerałem Napoleonem Bonaparte, gdy 
ten rnszył do Egipta. Owa wyprawa miała do- 
trseć aż do Indji, a Egipt tworzył jedynie sta- 
cję etapową w owym pochodzie. 

Cała działalność saborcza Rosji w Asji środ- 
kowej dąży do otworzenia drogi ku Iudjom. 
Kolej Zakaspijska jest w grnnele rzeczy niezem 
jnnem, jak tylko Środkiem przygotowawczym, 
który umożliwiłby Rosji w rasie danym prze- 
rzucenie znacznych sił sbrojnych s Europy 
ku granicom Indji. 

Planów opanowania Indji istnieje w Rosji 
bez liku. Ajenci polityczni rosyjscy informują 
się też pilnie co do nastroju Indności hinduskiej. 
Prawdą zupełną jest twierdzenie Kuropatkina, 
że wkraczająca do Indji armja rosyjska może 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY. 


Przekład z angielskiego H. S. 


11 (Ciąg dalszy). 

Lecz ja nie ujrzałem więcej młodej dziew- 
esyny. Ile razy chodziłem do Kościoła, w któ- 
rym ją spotkałem ? nie umiem powiedzieć. 

Nie znalazłem jej na mojej drodze podesas 
reszty pobyta w Turynie. 


Spotykaliśmy czasem na ulicach naszego nie- 
znajomego, który raczył nas zawsze zmarszcze- 
niem brwi i złem spojrzeniem, na co mało zwra- 
ealiśmy uwagi; lecz nie znaleźliśmy nawet sla- 
du prześlicznej dziewczyny o melancholijnem 
spoż: 

miesznem byłoby powiedzieć, że szakocha- 
łem się w kobiecie widzianej jedną chwilę, do 
której nigdy nie przemówiłem, której nazwisko 
i miejsce zamieszkania były mi nieznane; muszę 
jednak wyznać, że młoda dziewczyna pozostawi- 
ła mi wrażenie jedyne w swoim rodzajn. Pomi- 
mo wielkiej piękności nie zdawałem sobie spra- 
wy, ĉo mnie tak do niej pociągało, gdyż pię- 
knych kobiet spotykałem bardzo dużo. 


W nmadsłeji, że ją raz jeszcze zobaczę, opóź- 
niałem wyjazd z Turynu, aż do Czasu, gdy Ke- 
nyon — cierpliwość jego już się wyczerpała, — 
oświadczył, iż, jeśii nie będę chciał, to on sam 
wyjedzie. 

Po dziesięciu dniach edwlekania, uległem 
w końcu. 

Z Turynu skierowaliśmy się na południe. — 
Zwiedziliśmy Głanuę, Fiorencję, Rzym, Neapol; 
następnie popłynęliśmy do Syeylji, a w Palermo 
wsiedliśmy na jacht, należący do jednego z na- 
seych przyjaciół. 

Odhywaliśmy w dalszym ciągu podróż, nie 
śpiesząc się, z dość długimi przystankami, tak, 


że gdy jacht skończył krążyć po morzu i od- 


wiózł nas do Anglji, lato jnż się skończyło. 

Od wyjazdu z Turynu myślałem często o 
nieznajomej spotkanej w Sun-Giovanni. Myśla- 
łem o niej tak często, że sam Śmiałem się z mo- 
jej głupoty. Nigdy dotąd wspomnienie kobiety 
nie pozostało mi tak długo. Było dla mnie coś 
dutwnie pociągającego w rodzaju jej piękności. 
Prsypominułem sobie każdy rys jej twarzy. Mógł- 
bym był z pamięci odmaiować jej portret. 

Wyrsueałem sobie, że wyjechałem z Turynu 
wpierw, nim ją snów zobaczyłem, że nie prze- 
dłużyłem pobytn na kilka miesięcy, jeżeliby tak 
trzeba było. 

Dlaczego sdecydowałem się opuścić ssczę- 
ście, jakie każdy człowiek ras tylko w życiu 
spotyka ? 

W Londynie rozstaliśmy się s Kenyon'em. 
On pojechał do Szkocji polować ua lisy; a, :że 
ja nie pamyśliłem się jeszcze, jak spędzić je- 
sień, pozostałem zatem na kilka dni w mieście. 

Jakie niespodziewane bywają czasem zrzą- 
dzenia losu ! 

Nasajutrz po przyjeżdsie udałem się w waż- 
nym interesie na Regent-street. 

Szedłem tą wielką ulicą pełną ludzi, lecz 
moje myśli jakże były daleko! i 

Myślałem o mrocznym kościele i prześlicznej 
twarzy, która mi się ukazała przed trzema mie- 
siącamł. 

W chwili, gdy obraz młodej dziewczyny i 
starej sługi stanął mi, jak żywy w pamięci, pod- 
noszę oczy i tu, w samem seren Londynu, spo- 
strzegam przed sobą obydwie! 

Pomimo wielkiego ździwieniz, nie przyszło 
mi do głowy, żebym mógł się mylić. 

Możnaby powiedzieć, że wyszły tylko co 
z San-Głovanni. 

— Piękna, piękniejsza, niż kiedykolwiek! — 
myślałem, podczas gdy serce biło mi w pier- 
słach, jak młotem. 

Pani i sługa przeszły, nie Spojrzawszy na 
mnie. 

Tak, to przeznaczenie ! 


Teras, kiedy ją odnalasiem, oh! jak będę się 
starał, żeby jej nie stracić! 

Już nie starałem sę ładzić co do moieh 
uczuć. 

Wzruszenie, jakie mnie opanowało, odnajdu- 
jąc. moją piękną, nie zostawiało żadnej wątpli- 
wości. 


Kochałem ją, kochałem namiętnie. Dwa razy 
ją widziałem, tylko dwa rasy; lecz to było do- 
syć, abym się przekonał, że, jeśli kiedykolwiek 
los mój ma być połączony z losem kobiety, to 
tylko z losem tej, najpiękniejszej. 

Jedną już tylko myśl miałem: nie odstąpić 
na krok tych dwóch endzoziemek. 

Przes całą godzinę, wszędzie, dokąd one szły, 
ja za nimi w pewnej odległości. Czekałem, gdy 
wchodziły do sklepów, potem snów szedłem sa 
nimi, kryjąc się, żeby nie zwrócić na siebie u- 


"s, dł R 
iedługo wyszły s Regent-street i pos aż 
do Maida Vale. ý 3 a 

Zanotowałem dom, do którego weszły, a w 
którym miesskały sapewne, gdyż przechodząc 
w kilka winut potem ulicą, sobaczyłem w oknie 
„a dziewczynę, układające kwiaty w wa- 
zonie. 

— Muszę wiedzieć wszystko o tej nieznajo- 
mej — powiedziałem sobie. — Chcę zdobyć pra- 
wo patrzenia w jej przepiękne oczy. Chcę głos 
jej słyszeć, mówić z nią... 

Były to, jak szyld wskazywał, pokoje meblo- 
wane, wyńajmowane pensjonarzom. 

Wszedłem śmiało do tego domu. 

— Cezy macie pokój do wynsjęcia? — zapy- 
tałem służącej. 

Odpowiedziała potwierdzająco. 

Mieszkanie, które mi pokazała, składało się 
z sali stołowej i pokoju sypialnego na parterze. 

Pokoje te mogły wyglądać, jak więzienie, za- 
miast być czyste i słoneczne, mogły być puste, 
zamiast przyzwoicie umeblowane, mogli byli żą- 
dać zapłaty pięćdziesiąt funtów saterlingów na 
tydzień, zamiast skromnej snmki, a byłbym w 
każdym razie wynajął | (C. d. n.) 
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liczyć na pomoc krajowców. Anglicy są w Iu- 


djach znienawidseni, Rosjanie natomiast bardzo 
popularni. O szpiegach wojskowych rosyjskich, 
których pełno w Indjach północnych. rrąd an- 
gielski nie dowiaduje się nigdy, gdyż Hindusi so- 
Jidarnie strzegą tej tajemnicy. 

W Anglji liezono się zawsze z możliwością 
najazdu rosyjskiego na Indje. Lecz termina owe- 
go najazdu nie spodziewano się rychło. Tymcza- 
sem teraz niepowodzenia rosyjskie w wojnie z 
Japoają znacznie przyśpieszyły możliwość naja- 
zdu rosyjskiego na Indje. 

Nie jest to paradoks, ale rzeczywistość. Ro- 
sja urzędowa musi naprawić swoją powagę wo- 
bec własnych poddanych i wobec zagranicy. A 
żadna wojna nie będzie nigdy w Rosji tak po- 
pularną, jak wojna z Anglją o Indje. Wojna z 
Japonją nte pociąga niczem ludu rosyjskiego. Na 
zapasy krwawe z Anglją, z nienawistnym „an- 
gliczaninem* i to o Indje, odda kupiec moskie- 
wski ostatni tysiąc rubli. 

Nadto wojna z Angliją nie przedstawia dla 
Rosji ryzyka. Armja angielska jest tak lichą, 
tak niemilitarną, tak nie mającą pojęcia o no- 
wożytnej strategji i taktyce, że Rosji będą kwi- 
tły tryumfy wojenne bez liku. A flota? Prawda, 
eskadry angielskie pojawią się na morzu Bał- 
tyckiem, będą bombardowały Kronsztadt, Rygg, 
Sveaborg, Bomarsnud, brzegi Inflant i Finland- 
‘dji... Ale na tem koniec! Dzieje wojny na Bał- 
tyku podezas kampanii krymskiej ponezają, że 
te bombardowania będą nieszkodliwą w gruncie 
rzeczy pukaniną. 

Anglja nie posiada tyle wojska i tak dobre- 
go wojska, by mogła je wylądować na brzegach 
Bałykn i zaatakować Rosję w Europie. 

Rozumie się, że walka o Indje nie skończy 
się za jednym zamachem. Ale Rosja może pro: 
wadzić tę walkę ssereg lat. Raz dlatego, że ma 
niezliczoną ilość ladei zdolnych do noszenia bro- 
ni, a zmuszonych iść [ślepo i bez oporu na roz- 
kaz rządu. Powtóre, że może rachować na ofiar- 
ność Rosjan, i ofiarność książąt indyjskich, któ- 
rzy z nienawiści kn Angiji, gotowi są do zasila- 
nia skarbu rosyjskiego. 

Anglija mnsi się mieć na baczności. Ostatnia 
mowa lorda Cnrzona, wicekróla Indji od lat 
sześciu, dowodzi, że politycy angielscy wiedsą 
dobrze] co grozi ich ojczyźnie. Wyprawa angiel- 
ska do Tybetu jest jednem z owych posunięć, 
które starają się udaremnić najazd rosyjski na 
Indje. W Afganistanie i w Rosji Anglja postara 
się o wytworzenie snamiennego zastępu zwolen- 
ników. Mimo to musi być EE Ceba) że w lat 
kilka po zakończenia boju z Japonją, Rosja wy- 
ciągnie szablę z pochwy, by ruszyć na Indje, na 
tę perłę w koronie króla Wielkiej Brytanji. 


Ważna reforma rosyjska, 


W dzienniku arzędowym Frawit Wiest aka- 
zało się rozporządzenie bardzo ważnej treści. — 
Ogłoszono, że przestępstwa polityczne sądzone 
być winay nie administracyjnie, jak dotąd było, 
lecz sądownie. Mianowicie przestępstwa poli- 
tyczne, po przeprowadzeniu śledztwa przez žan- 
darmerję, policję (wyższą), lab prokuratorję, 8ą- 
dzić będą izby sądowe (sudiebnyja pałaty). luby 
sądowe sądzić będą w tych razach albo same, to 
jest w komplecie trzech sędztów z prokuratorem, 
albo też z udziałem przedstawicieli stanów (to 
znaczy marszałka szlachty, wójta gmiay i t. p.). 
Sprawy polityczae sądzone będą przy drzwiach 
zamkniętych, niektóre zaś lżejsze mogą być 
sądzono i jawnie, jeżeli Isba sądowa nie posta- 
nowi ramknąć drzwi. — W ragach ważniejszych 
sprawy polityczne sądzić będzie osobny wydsiał 
Senatu, zaś w ważniejszych — osobny trybanał 
wyższy (wierchownyj sud), ustanawiany z carskie- 
go rozkazu w chwilach potrzeby. 

Tak więc od roka 1882, kiedy sprawy poli- 
tyczne od sądów przeszły do administracji, to 
jest po 22 latach, znowu wracają one do sądów 
zwykłych. W Królestwie, gdzie nie ma stanów, 
sądzić będzie politycznych przestępców sama Izba 
sądowa z sędziami korennymi przy zamkniętych 
drzwiach, o ile sprawa nie zostanie przeniesiona 
do Petersburga. 

Jedaocześnie ogłoszono ważne postanowienie, 
że jeżeli redaktor lub wydawca popełni w piśmie 
wychodzącem pod cenzurą, jakieś prsestępstwo 
polityczne — prasowe, to sądrić go będą także 
Izby sądowe niezależnie od kary na cenzora. 

Znaczenie tej reformy jest w każdym rarie 
nie małe. Trzeba sobie uprzytomnić, że tak'zwa- 
ne administracyjne sądy, były haniebną parodją 
sprawiedliwości. Nie było wypadku, aby te sẹ- 
dy złożone z żandarmów i cevnowników uwol- 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przy ui. Florjańskiej 1. 


naprzeciw hotelu „pod.Róża* 
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niły kiedykolwiek politycznego przestępčę; a na: 
leży pamiętać, że w Rosji pod pojęcie polityczne- 
go przestępstwa, podciąga się muóstwo erynów, 
które w całym cywilizowanym świecie nie 33 ka- 
rane. I tak n. p. wystarczyło pracować w Święto 
galowe, to znaczy w drień imienim lab urodzin 
carskich, lub krewnych cara, aby zostać polity- 
eznym preestępes. Bal wydany w roezniecę śmier- 
ci cara lub earowej, stanowił polityczne prze- 
stępstwo i t. p. Można sobie wyobrazić jak 
w skutek tego kwitnęło łapownietwo. Przy tych 
błahych wypadkach trzeba było sowicie opłacać 
policję, bo inaczej groził sąd administracyjny, to 
znaczy wysyłka na Sybir. Sądy są w każdym 
rasie bardziej niezawisłe i składają się z ludzi 
mujących wykształcenie uniwersyteckie. Mimo to 
i one wyrokują tendeneyjnie i zbyt surowo, a 
prawdziwą postępową reformą, byłoby dopiero 
przekazanie politycznych przestępstw sądom prey- 
sięgłym... 
ZE SWIATA. 

Kapitan włoski szpiegiem. Aresrto- 
wanie pary szpiegowskiej w Messynie — o ezem 
doniosły depesze — wywołało w Rzymie ogromną 
sensację. — Minister wojny przysnał, iż kapitana 
Ercolessiego i jego żonę, aresztowano z powoda 
zdrady stann. Podejrzenie na Ereolessiego padło 
przed kilku jeszcze miesiąsami, kiedy ministerjam 
wojny dowiedziało się, że pewne państwo zagra- 
niezne posiada dokumenty, odnoszące się do mo- 
biligacji obrony wybrzeży, oraz rorkładu jazdy 
na wypadek mobilizacji w Sycylji. Ercolessi ma 
łat 48, żona zaś jego, pochodząca z Wenecji, ma 
lat 32. Od dłuższego już szasu zwracano uwagę 
na wymianę listów między tą parą małżonków, 
na częste podróże kapitana za granicę, na ta- 
jemnicze schadzki, wizyty, wogóle na niezwykłe 
zachowanie się kapitana. Odwiedzający go jacyś 
nieznajomi, byli zapewne zagranieznymi szpiega- 
mi. Kiedy podejrzenia coraz bardziej okazywały 
się słaszne, a sygnalizowano do ministerjum woj- 
ny, że Ercolesst ma wydać jakiemuś przybyłemu 
z zagraniey szpiegowi ważne dokumenty, przy- 
stąpiono natychmiast do aresztowania go. Are- 
sztowanie to jednak nie było łatwem, gdyż oba- 
wiano się, by para małżonków nie popełniła sa- 
mobójstwa. Posłano więc do mieszkania kapita- 
na dedektywa, przebranego za posłańca telegra- 
ficznego urzędu. Rreolesst drzwi otworzył, po- 
słaniec wszedł, lecz wpuścił policję i karabinie- 
rów. Małżonkowie cheieli się pozbawić Życia, 
Ereolessi chwycił za rewolwer, a jego żona za 
sztylet. Major Grhelfii i kapitan Despre prso- 
arkodzili temn. Zualeziono kilkaset fotografij 
i planów topograficznych, które szpieg ten za po- 
mocą wytrychu wyjął z żelaznej kasy. Małżon- 
kowie wyznali podobno, że sprzedali plan mobi- 
lizacyjny Sycylji, plan cytadeli w Messynie 
i rorkłady jasdy koleji żelasnych na wypadez 
mobilisacji, Przeważna część włoskich dzienników 
wymienia Francję, jako mocarstwo, które wszy- 
stkie te dokumenty zakupiło. Plany mobiliracyj- 
ne mają dla obrony wybrzeży morza Śródsie- 
mnego Žonioste znaczenie. Kapitan Kceolessi jest 
przygnębiony, natomiast żona jego wprost cyni- 
cznie się zachowuje, opowiadając wszystko i wy- 
zusjąe, że potrzebowała pieniędzy na stroje i wy- 
stawne życie. Dwojgiem dziesi zajęło się miasto. 

*" 
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Kot Petrarki. W pokoju, w którym rmarł 
Petrarka, pomiędey innemi pamiątkami, znajdaje 
się w murowana tabliczka z wyobrażeniem kota 
i hnmorystycznym napisem łacińskim: „Wieszcz 
toskański płonął podwójną miłością: do mnie i 
do Lanry. Csamu się śmiejesz? Laura wkradła 
się do jego serca przez swą urodę, ja — przez 
moją wierność: czawałem, aby myszy nie pogry- 
zły jego cennych manuskryptów“. 


* . 

Statystyka wyznań we Włoszech. 
Wedłag ostatniego spisu ladności, było we Wło- 
szech 31 i pół milj. katolików, 65,500 protestantów 
35,600 żydów, 794,000 bezwyznaniowych, 36,100 
ateistów. Də „bezwysnaniowych*, zaliczono tych, 
którzy nie podali jakiej są wiary. 


* 

Nie cheą żydów Ugandzie. Londyński 
Times ogłasza depeszę z Uzaudy zamiezsczającą 
protest tamtejszych właścicieli większych mająt- 
ków i plantatorów przeciw projektowi oddania 
żydom części kolonji angielskich w wschodaiej 
Afryce. Z podobnym protzstem wystąpił równo- 
cześnie poseł do parlamentu angielskiego Wol- 
sen w Wesźminis Gaz., gdyż — jak pisze — o- 
bawia się następstw niepożądanych z powodn ta- 
kiego kolonirowania. 

* 


* 
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Pensje ministrów w Turcji. Mial- 
strowie w Tareji pobierają wcale ładne pensje: 
wielki wezyr minister wojny bierze 265.000 fr. 
min. spraw. zagranieznych 176.000 fr. minister 
finansów 156,000 fr. Najlepiej płatnem jest ste- 
nowisko min. marynarki; jego pensja wynozł 
336.000 fr., a obesny minister zaoszczędsił jat 
sobie 48 miijonów fr. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś czwartek Bonawentuzy Wë- 


skupa wyznawcy doktura kościoła i Marcelina wyznawey _ 


w piątek Rozesłanie Apostołów i Henryka. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońcą roznocnęł się 
dzić o godz. 8 minut 48, zachód przypada o gods. 7 mi- 
nut 49, dłagośi dnia godzin 15 minut 54. 


Kupujcie tylke u Chrześcijan ! 


Dyrekejń póczt. i telegr. semianowała poozmt- 
strzami II kl. następujących umędników pomocni 

ch: w Wolance Karola Leszczyńskiego, w Csere- 
licy Wolfa Zalera, w Jagelnicy Jana Gierauta, w 
Zębrzycach Swauiaława Książkiowioza. 

Lwów. (Tel.) „Gaseta L rowska* ogłasza: Star- 
szy prokurator państwa we Lyowie nadał opróżale- 
ną posadę inspektora straży więziennej przy zakła- 
dzie karnym męskim w Stanisławowie w XI kl. ram- 
gi Winoentemu Dziubiokiemu iuspektorowi stra» 
ży więrienaej przy zatładsie karnym w Wiśniczu. 

Do Żywóa wyjechała = Wiednia arcyksiężaa Ma- 
rja Teresa. ; 

O sonszoyjaem samobójstwie donaszą poznat- 
skie „Neneste Nachrichtea“. Młody syn „hrabiege 
z Królestwa Polskiego”, który bawiąc na studjach 
w Niemozech, zakochał się w Nauheim w córce skro- 
maego mieszczanina („elufache Birgermkichea ), pray- 
był do Poznania, dokąd wezwany został przes ojom 
w celu ostateoenej rozmowy. Ponieważ hrabia sia- 
nowczo pozwolenia odmówił, zakochany schwycił x 
rewolwer i w oczach ojoa i kochanki odebrał sobie 
życie. Nazwiska „młodego hrabiego” „Neueste Nack- 
richten" nie podają. 

Zabłąkiinege gołębia pocztowego, mającego ne 
nodze cbrączkę = znakami 0182 S 161 zastrzełone 
dain 9 b. m. w Pogwizdowie koło Cieszyna. 

Rebe z Nowego Jorku pan Spiegel, który sje- 
chsł do Buczncza w odwiedziny do familji, miał w 
tamtejszym Tow. „Syon“ mowę do żydów buczackich*. 
Rəbe „kazał“ przez dwie godziny po niemiecku, ale 
cóż! sjoniści się rozczarowali, b» rebe nie propage- 


wał sjoniamu. 
KEAKOW. 14 itpca 

Zapiski ósebiste. Starosta pedgórski br. Edwarě 
Starzeńs:i wyjechał z rodsiną na kilka tygodni de 
Zakopanego. Kierownictwo starostwa objął komisars 
p. Rydel. 

Dyrektor gazowni miejskiej p. Marjan Dąbrowski 
powrócił z urlopu i objął swoje urzędowanie. 

Nabożeństwo. W sobotę, jako w dzień N. P. NL 
Szkaplerznej odprawionem zostanie Nabożeństwo od- 
pustowe = wystawieniem Najśw. Sakramantu i od- 
pastem zupełaym w kościele 00. Karmelitów na Pia- 
stu i w kościele PP. Karmalitanek na Wezołej. 

Miejski zakład elektryczny. Roboty budowlane 
około gmachu miejskiego zakładu elektr. są blisrie 
ukończenia. Od wezoraj rozpoczęto roboty około poła- 
żenia kabli podziemnych. Roboty ta rozpoczęto przy 
bramie Fiorjańsciej 1 wzdłat ulicy P:jarskiej, skęś 
przeprowadzona będą ulicą Sławkowską, linją A B. na- 
około Rynku itd. 

Komisja węglown Rudy m. pod przewodnictwów 
r. m. Baringera na posiedzonia w dniu 12 go b. m. 
postanowiła oznajmić admialstracji dóbr hr. Potockis- 
go w Krzestowioacu, odnośnie do jej pisma, śe Ma- 
gistrat gotów jest przedstawić Radcie m. wniosek po- 
krywania zapotrzebowań węgla dla budynków, sakła- 
dów i sskół miejskich -d 1 go lipca b. r. do kośńca 
roku 1905 s kopalni w Sierazy, za pośrednictwem 
miejskiego składu węgla po cenach przez administra- 
cję dóbr p stanowionych = odstawą na miejsce i ża 
w rasie przyjęcia tego wnioska przez administrację 
dóbr, wniosek o dostuwę ma być Radzie m.; do sa- 
twierdsenia piredstawicny. 

Z powodu wykazanego przez zarząd miejskiego 
stładu defisytu ga osas letnich miesięcy b. r, wo- 
zwała komisja Mazistrat, aby wyjaśnił ae przyszłem 
posiedzeniu komisji węglowej, co jest powodem def- 
cytu, by obmyślił środki zaradoso podobnym brakom 
na przysił ść i aby je komisji węglowej przedstawił. 

Nad przekazanem przes RBidę m. podaniem dro- 
baych handlarzy węgla o zamknięsie miejskiego skła- 
du węgia, komisja po sbadania jego motywów, prze- 
szła do porządku dziennego. 

Komisja wodociągowa pod przewodnictwem II. 
wiceprezydenta p. Chylińskiego w duiu 12 b. m. 
zatwierdziła kosztorys cras warunki ogólno i szore- 
gólne na budowę trzech studni próbnych na niewy - 
zysksnym dotychczas terenie wodonośnym na Biela- 
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Następnie przyjęto do wiadom»śot sarządzenia, ma- 
jące na celu dostarczanie wody, potrzebnej do xro- 
pienia ulic; zatwierdzono umowę z wojszowością o 
dostsrczenie wody obisktom wojskowym, poza cbrę- 
bem mizsta Krakowa położonym, pod warunkióm, ża 
wojskowość vłracym kositem wyhudaje — według 
iąłania gmay — rurociągi. które następnie przejdą 
ma własność miasta. Korzyść będze w tem, że gmi. 
na nie wkładając zakładowego kapitału na budową 
rurociągu, rosszerzy swoją sieć w gmiasch okolicznych 
i będzie mogła w przyszłości dostarczać wody real- 
nościom, położonym cbok tjok rurociągów. Przyjęto 
do wiadomości doniesienie sarwądu górniczego o u- 
tworzeniu terenu ochronnego dla mie sia wodociągo- 
wego w B.elanach, oraz dla terenu wodonośnego w 
Budzynie. 

W końon obok załatwienia kilku spraw drobniej- 
ssych, prolongowano opust za wodę, dostarczaną SS. 
Felicjaakom na Śmoleńsku. 

w Akademi sztuk pięknych odbyły się wozo- 
qaj pod przewodnictwem dyr. Fałata obrady profeso- 
rów nad przyznaniem dorocznych nagród utzziom A- 
ksdemji. Nsgrody otrzymali : 

1) W sskolo malarstwa prof. Arentowióza medale 
srebrne: Marek Ignacy i Januszewszi Jaa. Pochwal- 
ną wzmiankę: Zawadziński Czesław. Pienięśne na- 
grody: Marek Ignacy i Januszewski Jan. 

2) W szkole prof. Wyczółkowskiego medale sre» 
brae: Demczuk Filip, Bojosnk Michał, Talaga Jaa, 
Sichalski Kazimierz. Pochwalną wsmienkę : Wojtkie- 
wicz Witold. Pieniężne nagrody: Dómozuk Filip, Si- 
shulski Kazimierz i Rosenblnm Leon. 

3) W szkole krajowidoków prof. Stanisławskiego 
medale srebrne: Rosenblum Leon, Filipciewicz Ste- 
fan, Podgórski Stanisław, Szczygliński Hearyk. Me- 
dale brącowe: Misky Ludwik, Bassek Antoni. Pie- 
niężne usgrody: Podgórski Stanisław, Szygiel Stani- 
aław i Buszek Antoni. 

4) W szkole rygunkowej pref. Cynka medal sre- 
bray: Misky Ludwik. Medale brązowe: Balas Jan i 
Warnas Worozowicz Adam. Pochwalną wamiankę: 
Kłosowski Karol i Greim Jan. Pieniężna nagrody: 
Wojnarski Jan i Szygiel Stanisław. 

5) W szkole rysunkowej prof. Unierzyskiego me- 
dale brązowe: Piotrowski Józef i Hadowaśi. Pooh wal- 
no wsmisuki: Kopoiński Edward, Kulec Jan, Wyr- 
wiński Wilhelm. 

6) W szkole rysunkowej prof. Meh: ffəra medale 
srebrse: Merkel Jersy, Wodyński Józef, Medale brg- 
sowo: Wojtasiewioz Tadeusz, Eichler Zdzisław. Pie- 
niężre nagrody: Wałach Jan, Ostróżka Jarzy, Kray- 
ża Jav, Kocki Bazyli, Szyszłowski Mikołaj, Mendol- 
paum Efraim. 

4) W szkole rzeźby prof. Laszczki medale sre- 
broo: Hofman Henryk, Kordstkowski Władysław. 
Medale brązowe: Łobis Ignacy, Getter Stanisław, 
Ulański Kazimierz. Pieniężcą nagrodę: Łobos Ignacy. 


Zarząd operetki lwowskiej komnaikuje: Z po- 
wodu iż sezon operetkowy dobiega już do końca, a 
pozostała jeszcze zbaczna ilość operetek do wystawie- 
nia, jak naprzykład: „Piękna Helena", „Posłaniec 
6.666“, „Figle wiosenne”, „Świat na opak“, 
„Klejnaocik“, „Młodsienieo 114-tmi“, „Cavaleria 
Cracoviana“ i wiele innych, przeto dyrekcja po- 
stanowiła grane dotychczas operetki dać na reper- 
tuar po raz ostatni. Dsiś tedy damą będzie po raz 
ostatni w tym sezonie po cenach dramstu „Lysistra- 
ta“, a w niedzielę po raz ostatni „Madame Sherry“. 
W piątek z powodu próby jeneralnej z „Pięknej Hoe- 
leny“, której premjerę nazaaczono na sobotą, teatr 
bądzie zamknięty. W poniedziałek przedstawienie po- 
pulsrne po cenach dramatu po raz ostatni „Słodka 
dziewczyna“, a we wtorek powtórzoną będzie „Pię- 
kna Helena“ z paniami: Miłowską, Trzoikiewioz, £9- 
patyńską, i panami: Lelewiczem, Malawskim, Okoń- 
ekim, Kosińskim i Kratoehwilem, 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie nie przychy- 
ił się do wniosków sądu kraj. i prokurstorji pań- 
stwa, aby do sprawy defrandacji w Kasie Tow. kre- 
dytowego rękodzielników i przemysłowców delegować 
zamiejscowy trybunał, w szczególności wadowicki. 

Rosprawa zatem stanowczo sądzoną będzie przez 
trybunał sędziów przysięgłych w Krakowie. 


Zgromadzenie Stow. przemysłowego Głospodnio- 
gzynkarskiego w Krakowie, odbyło się wozoraj pop. 
w sali Rady miasta, pod przewodnictwem starszego 
Stow. p. Augusta Miedniaka, wobec komisarza rządo- 
wego p. Franciszka Epsteina, sekretarza msgistratn, 
oraz instruktora Stow. przem. dra Schoenetta. 

Po odozytamiu protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromsdzenia, przewodniczący złożył sprawozdanie 
a czynności zarządu za rok ubiegły. Obszerne spra- 
wosdanie sa rok 1903 i 1904 przedłożono członkom 
w druku. Sprawozdanie to omawia: sprawę podatku 
z r. 1881, okólnik namiestnictwa we Lwowie z dn. 
11 sierpnia 1903, sprawę Toucesji browaru żywie- 
okiego, o pomocniksoh handlowych, obsługujących go- 
ści w handlnoB Śniadankowych, sprawę pokątnego 
wyszynka w kawiarniach druzo i trzeciorzędnych, 
wreszcie o zawodowych srkołach przemysłowych uzu- 
rełniających. 
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Sprang atatutn odiożsny do wrześcia b. r. 

W końcn przyjęło do wiadomości stan Kasy za 
rok 1902 i 1903, przedstawiony przez członka kom. 
kontr: lującej p. W. Wożaiaka, poczem Zgromadzenie 
udzieliło Zarządowi absolutorjum. 

Z Muzeum Naredówego. Przejścić „Domu Ma- 
tejki* pod zarząd Muz. Narodowego i otwarcie — po 
parotygodniowej przerwió — zbiorów „Domu“ dla 
publiczności odbiło się tak szybko i bes rozgłosu, iż 
nie wiele stosunkowo orób wie o tem i z pomownezo 
otwarcia kor:ysta W pierwszej linji przeto zazaucz:ć 
należy, iż „D-m Matejki“, jako pomnik wielkiego ma- 
larza, jest obecnie wykończonym całkowicie. W ta- 
lach II go piętra, nowo otsorzonych, zaalaał nomie- 
szczenie dalszy ciąg zbiorów Matejki i szkice do po- 
lichromji kościoła Marjackiego. Na III-em piętrze w 
pracowni, koronującej niejako cały pomair, zgroma- 
dzono fotrgrafje wszystkich obrazów Matejki, wras 
z oryginalnym: ich skicami i warjantami układu i 
kompozycji, a nadto reprodukcje dsieł Matejki, wyso- 
mano różną techniką, jako to: aztychy, axwafrt;, 
drzeworyty, jedzo i wielobarwze l.tografje, a wreszcie 
oleodruki. W pracowni również umieszczono w spo- 
Bób nader praktyczny i przejrzysty t. zw. Słownik 
Matejki, rodzaj artystycznego „vademecum“ Mistrza, 
który obejmując tysiące rysunków odnoszących się do 
dziejów polakich i polskiego przemysłu artystycznego 
jes: odtąd dostępną zawsze, a niewyczerpaną kopalnią 
dla artystów wszystkich gałęzi aztuki plastycznej. 

„D.m Matejki“ otwartym jest codziennie od gods. 
10 raxo do 4 po połudain za opłatą 60 hal. od cso- 
by. Drukowany przawodnik ukaże się w najbliższym 
czasie. 

Ekspozytura kraj. blura melióracyjaegO w Kra- 
kowie przeniesioną została na u). D.etlowską 1. 91. 


Chadniki krakowskie. Piszą nam z miasta: Je- 
szos: przebrukowanie ulicy Św. Jana nieskończone, 
a już za nowo rozkopują i burzą chodniki dia zakła- 
dasia przewodów elektrycznych! Czyż bndownietwo 
miejskie mie wiedziało o tem woześaliej? Ten sam 
wypadek saszedł w tej ulicy przed 3 laty przy bu- 
dowie kavałów, zakładaniu rur wodociągowych i ga- 
zowych. Jakaż to nieprzezorua gospodarka! 

Druga strona medalu: Na chodniku w ulicy Die- 
tla, obok placu, gdzie się wystawę urządza, od dwóch 
lat płyty są powyrywane tak, ż nogi łamać trzeba, 
a Magistrat tego nie widzi. Ale pod karami wzywa 
8ę właścieleli domów, aby utrzymywali porządki na 
tych chodnikach. 

Waito pisypomaieć ten obowiązek Magiatratu, kie- 
dy sę zabiera do brakowania sąwedałej ulicy Staro- 
wiślanej ! 


Usiłowane samobójstwo. Dnia 13 b. m. zawe- 
zwano pogotowie ratunkowe ua Ludwinów 1 34, 
gdzie R. Curuś, robotnica, w zamiarze odebrania so- 
bie życia, załyłą kwas solay. Pogutowie ratnnkowe 
odwiosło ją do szpitala éw. Łazarza Jaj stan zdro- 
wia jest miebespieczny. 

Atak epileptyczny. Wczoraj po południu dostał 
przechodzący przez ulicą Floriańską pachołek magi- 
stracki Tarasiewicz, napadu epileptyszaego, przyczem 
odniósł bardzo ciężkie potłnozenia. Przybyłe pogoto- 
wie odwiozło go do doma. 

Bójka. We wtorek napadł znowu fjakier nr. 7 
na swego kolegą z zawodu, Antoniego Zanbskiego, 
lat 74 liczącego, przyciem zadał mn rauę w czoło. 
Powodem bójki była konkurencja. Zaubski miał go- 
ścia do odwiezienia, tymszasem fjakier nr. 7, gościa 
tego sam chois? przewieźć. 


Nałogowy złodziej. Onegdaj aresztowano Miko- 
laja Grzybka, 18 lat licząceg», z Przegiai Narodowej, 
wyrobnika, ponieważ l:gitymował się książką robo- 
tniczą, opiewającą na naswisko Wojciecha Kapusty, 
z Wołowie. Grzybek jest nałogowym słodziejem, po- 
ssukiwanym listami gończymi przez policję w Ostra- 
wie za Kradzież tamże popełnioną. Specjalnością are- 
sztowanego jest przybieranie Gora to innych obcych 
nazwisk. 


Szalkà złedziej została w tych dniach wykrytą 
w Wiedniu. Do szajki tej należeli: Jan Sikora, Jó- 
zef Dworak i Staaisław Koza. Ten ostatni po dopeł- 
nieniu kradzieży rowerów wartości 1120 kor. i g>- 
tówki 62 kor. uciekł do Krakowa, gdzie przyarezzto - 
waro go na ul. Szlak. Koza d) kradzieży się prey- 
znał, W tych dniach odstawią go z tut. sądu powia- 
towego, w którym chwilowo się znajduje, do Wisdnia, 

Złódzieje kleszónkewi. Dnia 10 bm. w godzi- 
nach południowysh aresztowany został żyd Izrael 
Selzer w chwili, gdy chciał ukraść Janowi Matys- 
kowi, wyrobnikowi, zegarek stalowy z kieszeni od 
kamizelki. Selser j:st znanym nałogowym kiezonko- 
wym ałodz'ejem, pozostająsym pod dozorem policyj- 
nym. Chociaż schwytano go na gorącym uczynku, wy- 
piera wię kradzieży. 

Dnia 12 b. m. aresztowano Józefa Opitza, 21 lat 
liczącego, z Podgórza, również z powodu kradzieży 
kieszonkowej. Opitz został przyaresztowany na kra- 
dzieży pugiłaresn wraz z kwotą 26 kor. 24 hal. — 
Pieniądze odebrano. — Opitza odztawiono „pod tele- 
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Kraków, ul. Florjańska 7, tuż przy Rynku. 
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Lwów, Filja plac Halleki 7. 


Związek krawców 
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Gakryelski kupuje, sprzedaje i zajmuja. 
fortepiany, pianina, karmonje i pianele — 
krajowe i xagraniekne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bes zaliezki. 
"R 


Repertuar Operetki Iwewskiej w Krakewie. 


We czwartek 14 lipca: „Lysistrata“, operetka w 8 a. 
Pawła Linckego. 


oita utóracko- artystyczna 


* Operetka. Komunikat teatralny, ogłoszony 
wocoraj, uwolnił już recenzenta od skonstatowa- 
nia, że „Dziecko przeknpki* jest „typowym pro- 
duktem Mazy wiedeńskiej“. Miała jednak ta bie- 
dna muza swoje dobre czasy, które otworzyły 
jej wstęp nietylko na — zawsze dla niej bardzo 
łaakawą — scenę lwowską, ale i na inne sceny, 
a nawet świeżo na tak wyłączną scenę franca- 
ską. Dia dokładności więc należało dodać, że no- 
wa operetka jest typowym wiedeńskim produk- 
tem „współczesaym*, a znaczyłoby to wtedy: 
przygotujcie sporą dozę pobłażliwości dla libret- 
ta, skleconego niedołężnie i dla muzyki złożonej 
bez eeremonji z motywów dobrze sasnych. 

Rzeczywistość przewyższyła jednak najbar- 
dziej nieśmiałe oczekiwania. Szereg scen, zupeł- 
nie pozbawionych humorn i kilkanaście numerów 
muzyki, dziwnie bezbarwnej — oto cała operetka 
Stolla. Jeżeli co mogło nadać temu „dzieła“ ce- 
chy posornej żywotności scenicznej, to ten szeze- 
gólny humor i wielka staranność, jaką wszyscy 
artyści włożyli w wykonanie swych ról. A obok 
tego reżyserja całości, zawsze interesująca, a w 
tym razie Szczególnie podztwa godna. Epizody 
rucha ulicznego w pierwszym akcie, ustawicznie 
nowe i haumorystycznie pomyślane, barwne grapy 
w dragim akcie wraz z tańcami, bawiły eko i 
xsjmowały bardziej, niż wszystkie pomysły panów 
Biana, Taufsteina i Stolla. 

Przedstawienia operetki zyskały nową attrak- 
cję w występach p. Staszko. Znane zalety arty- 
stki, jej dobry gust, szyk i elegancja we wszyst- 
kich pozach i rachach, sdobywają jej i w tym 
roka to samo wdzięczne uznanie pabliczności, ja- 
kiem cieszyła się zawsze. 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 


Z Pertu Artura. 

Petersburg 13 lipca. Ros. aj. tel. donosi z 
Makdenu pod dątą 12 b. m. Jak słychać, jen. 
Fok przedsięwziął wycieczkę z Porta 
Artura przeciw prawemn skrzydłu 
jap. w dnia 5 b. m. iwyparł ich ze zaję- 
tych stanowisk. Nasi strzelcy ruszyli ma- 
przód aż do Naugalin. 

Japończycy lądają wojska koło 
Siaowindan. 

W Porcie Artura panuje niezachwiane prse- 
konanie, że twierdza nie jest do xdobycia, 

Ruchy wojsk japeńskich. 

Teklo 13 lipca. (Renuter.) Armja taka- 
szańska, która posuwa się naprzód w 2 
oddziałach, stoczyła w dniach 9 i10 
b. m. szereg potyczek. 10 lipea wyparła 
ons Rosjan z wyżyn na zachód Slnszajaha, a na- 
stępnie z silnej pozycji Ksiddszika. 

Rosyjska flota echetnicza. 

Bsrlln 13 lipca. Kapitan parowca angielskie- 
go „Menelaus“ opowiada, że 11 b. m. na poła- 
dnie od Zeddha spotkali statek ros. floty 
ochotniczej „Pstersburg*, który „Monelsu- 
sa“ zatrzymał. „Petersburg“ posiada 8 dział i 
dużo żołnierzy. — Ofiserowie rosyjscy weszli na. 
pokład „Manelausa* i przegladnęli papiery. Pe 
4 godzinach „Petersburg“ odpłynął dalej na pół- 
noe. — 


Tełstoj na Syberję. 

Paryż 13 lipca. Rosyjska ambasada ogłasza 
depeszę z Petersburga, zaprzeczającą doniesieniu, 
jakoby ostatnia rada ministrów uchwaliła Poł- 
stoja ścigać za jego artykał przeciw wojnie, sa- 
mieszczony w „Timesie* i jakoby minister Piłehwe 
zgłosił wniossk uwięzienia Tołstoja xa zdradę 
stanu. 

Podróż cara. 

Ufa 13 lipca. Car Mikołaj z następcą trone 
bawił tn w przejeździe do Złatousta. Cara po- 
witały władze i depntacje. Dowiedziawszy się, 
że w pociągu osobowym snajduje się sześciu żoł- 
nierzy rannych w bitwie pod Tiarenczen, wyja- 
wił car życzenie zobaczenia ich i serdecznie m 
nimi rozmawiał. 
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w kraju wyrobionych. 
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Szturm na Port Artura. 

Potersburg 14 lipea. (Oficjalnie). Sztab jen. 
ogłasza następującą wiadomość: Według donie- 
steń se źródeł jap., które nadeszły do sztaba jen. 
Aleksicjewa, Japończycy przedsięwsięli w nocy 
dnia 11 b. m. atak na ros. posycję pod Portem 
Artura, jednakże zostali s ogromnemi 
stratami odparci. Trudno nawet w przybli- 
żeniu podać cyfrę strat nieprzyjaciela. Jak się 
zdaje, wynosi ona trzydsieści tysięcy 
ladzi. 

Petersburg 14 lipca. (Ros. aj. tel.) Donie- 
sienie sztabu jen. potwierdza wiado- 
mość, ż6 przy ataka dnia 11 b. m., na 
pozycje rosyjskie pod Portem Artura Japoń- 
czycy rzeczywiście stracili 30.000 lu- 
dsi 


Wiedeń 14 lipca. (Tel. wł.). Wszystkie dsi- 
siejsze dzienniki poranne są zdania, że depesza 
Aleksiejswa, o stratach Japońezyków w liesbie 
30.000 ludzi nie zasłaguje na wiarę. 

Gdyby się nawet potwierdziły informacje 
angielskie, że Japohńesycy — jak donosi Daily 
Telegr. — stracili 2800 Indsi, to jag i te straty 
byłyby bardzo wielkie. 

Berlin 14 lipea. (Tel. wł.) Berl. Local. po- 
daje o srturmie Japończyków na Port Artara w 
nocy = 11 na 12 b. m. dwie depesze: Według 
jednej, ssturm na Port Artura został 
odparty, głównie skatkiem eksplodo- 
waniaminpodziemnych w chwili,gdy 
kolumny jap. biegły do szturmu. 

Według drugiej depeszy Japończycy zdo- 
byli dwie dosyć ważne pozycje i obsa- 
dzili je. 

Pogłoski o zdobysiu Portu Artura. 

Londyn 14 lipea. (Tel! wł). Daily Mail do- 
nosi s Petersburga, że krąży tam pogłesia, 
że Port Artura został zdobyty przez Japończy- 
ków. W ładse ros. odmawiają korespon- 
dentom wszelkich wyjaśnień. 

Wśród mieszkańców Petersburga telegram 
Aleksiejewa, jakcby Jap. stracili przy szturmie 
30.000 żołnierzy, tłómaczę tem, że rząd ros. 
świadomie puścił taką pogłoskę, 
aby później gdybędzie musiał 
przyznać się do utraty Portu Ar 
tura, mógł się tłómaczyć tem, że 
Japończycy przedzdobyciem po 
nieśli tak wielkie straty. 

Wiedeńska Zeić powtarzające depeszę Daily 
Mail, znajdujewiadomośćozdoby. 
ciu Portu Artura bardzo prawdopodobną 
iawracauwagę na liczne nieści- 
słościwtelegramie Aleksiejewa. 

Marsze korcentracyjne. 

Leadyn 14 lipea. (Tel. wł) Z Czfa doncsta, 
że jen. Oka z armią 50.000 żołalerzy zdąża 
pośpiesznym marszem do Tasziczau. Jego prze- 
dnie straże stoją już o 6 mil od Tassi- 
ezaz, gdsie skoncentrowanych jest 11000 żoł- 
mierzy ros. i brygada artylerji. 

Równocześnie głównz armja Kurepatkina co- 
fa się pośpiesznie ku Mukder.]Zachodzi prawdo- 
podobisństwo, że Kuropatkin spóźni się z od- 
wrotem, gdyż jen. Kurokl przedwczoraj po poł. 
ruszył z całą armją na Mukden. 

Walnej bitwy należy oczekiwać 
lada dzień. 

Leadyn 14 lipes. (Tel. wł) Według informs- 
eyj niektórych dsienników pod Tassiesau stoi 
30.000 Rosjan. 

Loudym 14 lipea. (Tel. wł.) Donosząi s To- 
kio, że Kuropatkin koncentruje swe 
wojska koło Anssncswan, na poładnia 
od Lisojang. Rosjanie sypią tam pośpiesznie szań- 
eo 1 zaciągają na nie działa. Prawdopodobnie 
tam przyjdzie do stanowczej bitwy 
między skoneentrowanymi wojskami obu stron. 

Posiłki dla Kuropatkina. 

Londyn 14 lipea. (Tel. wł.). Daily Mail do- 
Bosi pod datą 10 b. m. z głównej kwatery jap. 
że Japończycy pilnie śledzą posiłki, przybywa- 
jące dla Kurogatkina. Posiłki te składają 
się z I korpusu, który już esły stanął 
w Charblnie i stamtąd przewiosą go po- 
ciągami do Mukdenu. 

Eskadra władywostocka. 

Londyn 14 lipca. (Tei. wł.) Torpedowee 
rosyjskie, należące do eskadry wła- 
dywostoekiej pojawiły się wesoraj 
koło wyspy Hoikado. 

Koło wybrzeży japońskich pojawiły się ró- 
wnież statki ros. — nie można było je- 
dnak stwierdzić, czy należą one do 
eskadry władywostockiej. 

Straty Japończyków pod Kalczu. 
Tokio 14 lipca. Jenerał Oxu donosi: Japoń: 


Tani Sklep Chrześcijański 


„pod Kościuszką 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 


„KŁOS NARODT* 


skie straty przy obsadzenia Kaiczu w dnia 5—7 
b. m. wynoszą 24 ludzi w tem 4 zabitych. 
Straty w d. 8—9 b. m. wynoszą okołe 150 


ladei. 
laponja a ludochiny. 

Londyn 14 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi, że Japończycy dokonali szeregu 
zdjęć kartografieznych w Indoehi- 
nach i plany te posiadają w swych rękach. 
Rząd francuski jest tem bardzo sa- 
niepokojony, gdyż fakt ów dowodzii- 
by,żeJapończycy pozwycięskiej woj- 
nie s Rosją mają zamiar sająć się In- 
doehinami. 

W. książę Borys. 

Petersburg 14 lipca. (Tel. wł.) W. ks. Borys 
został odwołany z głównej kwatery. Stało się to 
na życzenie cesarzowej wdowy, która była rgor- 
szona jego rozpastnem życiem i złym przykła- 
dem, jaki dawał podkomendnym. Car skazał go 
na deportację do Archangielska. Ten surowy krok 
se strony cara wywarł wielkie wrażenie. 

Wledeń 14 lipca. (Tel. wł.) W. Allg. Zig 
donosi s Paryża, że wielki ks. Borys został prze- 
niesiony na życzenie Kuropatkina. 


P "EN a | 
TELEGRAMY. 
Strejk w Borysławiu. 

Lwów 13 lipca. Namiestnik br. Potocki prsy- 
był dziś do Borysławia. 

Borysław 13 lipca. Ugoda pomiędy pra- 
codawceami a robotnikami nie prsy- 
szła do skutku. Wezoraj o godz. 12 w poł. 
minął zakreślony przez pracodawców termin po- 
wrota do pracy. Gdy robotnicy pracy nie pod- 
jęli, zaczęły się wypłaty za Czas od ostatniej 
wypłaty, przy robocie spędzony, oraz zwracanie 
książeczek robotniczych. 

Przy wypłacaniu aresztowano jednego eksce- 
denta. 

Wczoraj wiece. przystąpili napowrót 
do strejkn robotnicy kopalni wosku 
ziemnego Gal. Banku kred. tak, że w tej ko- 
palni snajdoje stę w ruchu pod osłoną wojska 
tylko pompa wodna. 

Asystencja wojskowa w Borysławiu składa 
się obeenie s 7 bat. piechoty i oddziału pionierów. 

Lwów 13 lipca. (Tel. pryw.) Z Borysławia 
donoszą do Słowa. Polskiego, poseł Daszyński, — 
który tu wczoraj przybył przemawisł dziś na 
zgromadzeniu strejkujących. Połeesł on spokój i 
dowodził, że robotnikom potrzeba jeszcze wy- 
trwać tylko krótki ezes, a z pewneścią swycię- 
żą. Mówca uderzył następnie gwałtownie na wła- 
Belcieli kopalń za to, że nie chtą uznać za le- 
gslną reprezentację robotników, kom. strejkowe- 
go, narsnconogo s zewnątrz przez so- 
cejalistów i złożonego s żywiołów nie mają- 
cych nie wspólnego z robotnikami naftowymi. 

Dziś rano zaszedł pierwszy niepokojący wy- 
padek od wybochn strejku, mianowicie spło- 
nęła ropa na kopalniach Tow. Karp. Przyczy- 
na niesnans. Ogień ugassono dzięki ratun- 
kowi wojska. 

Lwów 13 lipes. (Tel. pryw.) Z Borysławia 
donoszą do Sł Pol. Obecnie trwanie strej- 
kn podtrzymuje opór partji soejalno 
demokratycznej, gdyż o warnnki ugo- 
dy nikt się nie spiera. 

Partji sote. chodzi jedynie o to, aby 
układy pozostały w jej rękach, nato- 
miast pracodawcy nie cheą się wda- 
wać w rokowania z ludźmi sobie ob- 
tymi i mówią, że będą się układać z 
komitetem, wybranym przez robotni- 
ków, grupami, według szybów. 

Wobec takiego komitetu, właści- 
ciele firm zapowiadają se swej stro- 
ny całą ustępezość. 

Krosno 13 lipea. W Równem i w Rogach 
wybuchł częściawy, a w Potoku ogól- 
ny strejk robotników naftowyeh. 

Robotnicy dotąd nie oświadczyli, 
jekie stawiają żądania. Dla ochrony sgy- 
bów wybuchowych i kopalni naftowych przybył 
bataljon piechoty i oddział pionierów. 

Lwów 14 lipca. (Tel. pryw.) Namiestnik hr. 
Potocki powrócił wczoraj o godzinie 11 wieczo- 
rem s Borysławia. 

Szplegestwo we Włoszech. 

Rzym 14 lipca. Aj. Stefaniego ogłasza oświad- 
czenie francuskiej ambasady, według którego 
franeuski sztab jeneralny i francuski rząd nie 
stoją w żadnym swiąsku ze sprawą sepie- 
gowską Ereolessiego. 

Skradzenie obrazu klasztornego. 
Kazań 13 lipca. Cadowny obraz Matki Bo- 
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w eentrum miasta, ukradziono dzisiejszej noey. 
R'ma obrazu wyssdzons jest wielką liczbą bry- 
lantów. Sprawców kradzieży dotąd nie wyśledzo- 
no. Wśród ludności kradsież ubóstwianego obra- 
zu wywołała silne wzburzenie. 

(Jest to wydarzenie niezwykłe i ciekawe. 
Trsoba wiedzieć, że obraz kazański jest w całej 
Rosji eserony, tak jak n nas Matka Boska Czę- 
stoehowska. Być może, że skradsenie obrazu jest 
jakąś sstuezką polityczną i że kasańska ikona 
pojawi się nagle gdzieś w Mandżarji. Przyp. 


Red.) 
Watykan I Francja. 

Paryż 13 lipca. Po odwołania posła franeu- 
skiego przy Watykanie, Watykan wezwał cały 
szereg biskupów | arcybiskupów francuskich, 
aby opuścili swoje stanowiska Rząd francuski 
sprzeciwił się temu, zaznaczywszy, że uważa bi- 
skupów i arcybiskupów za ursędników franea- 
skich, którym bez pozwolenia swojej 
władzy nie wolno ustępować. Rząd fran- 
euski uważa to postępowanie Watykanu jako 
sprzeciwiające się konkordato wi. 

Trzęsienie ziemi. 

Paryż 13 lipes. W okręgu Briancon trzęsie- 

nie ziemi wyrsądztiło wesoraj znaczne straty. 
Pewstanie w Macedonii. 

Konstantynopol 11 lipca. W wilajecie 
Skoplie odbyły się liczne starela z ban- 
dami prayezem wielu Macedończyków 
padło. W miejscowości Gimentese podłożo- 
no ogień. Spaliło się 33 domów, oraz 
wiele towarów. 110 ludzi bez dachu. 

Krąży pogłoska, że zamach kolejowy koło 
Amatowa, gdsie na szynach znalesiono 10 kg. 
dynamitu, był skierowany przeciw ajentom 
eyw., którzy mieli tym pociągiem, 
jechać. 

Sofia 13 lipca. Tutejsze koła macedońskie o- 
trzymały s Macedonji wiadomość, że należy 
się spodziewać rosruchów w więk- 
kszych rozmiarach. 


Ceny targowe z dnia 12 lipca. 
Cemy za 100 kilogramów : 

Przenica biała od 1940 do 20:— kor., pszenica 
czerwona i żółta od 19-— do 19'60 kor., pszenica 
węgierska od — — do —'—, żyto krajowe 14'40do 
15-—, żyto węgierskie od 15:20 do 15:50. jęczmień 
na krupy od 14 — do 15:20, owies s opłatą akcyzową od 
15'10 do 15:80, groch od 19:— do 25:—, tatarka. 
od 18— do 18*—, proso od 1150 do 1250, fa- 
sola od 19:— do 26:—, jagły od 22:— do 26—, 
siano od 8— do 7*—, słowa si 520 do 560. 
koniezyna od 7:60 do 8:—, ziemniaki za he:tolitr 
5:60 do 6:—, jaja za kopę od 2'20 do 2:80, maełc 
ga kilogram od 1:40 do 1:80, masło za garniec oč 
5— do 6— spirytus na 950 Tralesa za hekt, oc. 


—'— do 190—, Okowita na 750 od —*— do 150: — 
Kukurudza za 100 klgr. od 14:— do 1480 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —*— do —'—. Wyka 
za 100 kigr. od 1%*— de 13:—. Koniazyna nasienne 
6zerwona za 100 klgr. od —*— do —'—, Koni- 
czyna nasienne biała za 100 klgr. od —'— de 
=.=, Tymotka za 100 klgr. od —'— do —'—.. 
Fzepak zimowy za 100 kilgr. od —— do ——, 
Siano nowe od —'— do —'—. Ziemniaki nowe od 


9:20 do 8 —. 


Kursy telegraficzne. 

wledań 18-go lipea. — (Giełda poy.). — Godzina U 
Marki 117:40 kente majowa 9945, Wog. renta korono- 
wą 97'10, Akcje anstr. zakładu kredyt. 64075, Akcje w» 
75050, Akcje Anglobankn 279'50, Akcje Uniobankn 51650 
Akeje Liinderbankn 42475 Akcje koioi pańsi, 686:25 Lor- 
bardy —'—, Akcje fabryki broni 486 —, Akcje tyton © 
844 —, Akcje Alpiny 435— Losy tureckie 12850, Rat e 


263 —. 

Cukier (spok.) 21:90, — spirytus (słaby) 46-60, — na 
fta miezmieniona. 

Berlia 13-go lipca. — (Giełda wiecz.). — Anstryaci © 
Axcjo kredytowe 400'90, Towarzystwu dyskontowe 18878. 
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Á z 
Rubryka „Nadesiane* mie pechedzi ed redakcji, 
która też mie bierze za wią odpewiedzialności. 


WYPALONY ZNAK NA KORKU. 

Mra MATTONEKO 
ochrony ; 
ałszr. | |. Ciesshibler 
kak. P Sauerbrunn, 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 


skiej w klasztorze Bogarodzicy, znajdującym się | J. F. J. Komendniński, Zakopane. 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, fianelki, barchany 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 

ÉG Bielizna męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne. 

CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 

Sklep w nledziele | święta zamknięty. — Zlecenia z prewinej! załatwia się edwretalo 
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Kto pragnie 


HERBATĘ 5 0ZYrSZĘ 
rospocząć w czasie wakacyjnym naukę 


gry na forteslanle, która udzielsną bę- zbiora majowego poleca MAND isiu ua 


dxie w łatwy i zrozumiały sposób, pod W. „A. LJ) A MOW LIZA 


warunkami przystęsnymi, raczy się zgło- 
W BRODACH na pograniczu rosyjakiom, 


sié pod adresem: Markiewicz. Kraków 
Kurniki 4. 2485 1 2 


Nasza największa treska? 
tę dla każdego pożyżeszuą I sajmu- 
jąsą broszurę żądajcia darmo i opła- 
tnie przez E, Szmołaczka Minahen I 
Brisftach 106. 2191 34 53 
po 


Ogłoszenie licytacyi. 


(Herbata z Brodów! 
LU Z UNIA 


EE aeaee 1 funt „FAMILINEJ* b. dobrej 3 PR © zły. 1-40 
Ł R 1 funt MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opak., najlep. > 280 Celem oddania w przedsiębiorstw 
i y 0 DIACÓW l (WJU | 1 funt IMPERYAL“ easarskiej w oryg. op ` „ SW robót murarskich, kamieniarskich, 
przyjmuje Sy 1 fnot „OKRUCHOW* x najlepsze. pod kwiatowych n ch sielskich, , blacharasich stolarskie Siti- 
: = KAWA CEYLON znakomita 5 kilo do 6 n Era sarskieh pokostniczyć szklarn i 
kie roboty kaflarskie E BE" BULION Wołyński hygieniczny 1kg.. . . „ 280 dostawę piasku, na budowę 4-ro klar 


zedaje kafle na sztuki po 
cenach najniższych. 


ADYSŁAW WOJTYGA 


w,Zakrzówku pod Krakowem. 
2469 2 8 


sowej szkoły w Nowej Wsi Narodo- 

D w 5 z EK wej, ogłasze się licytacyę przez pisemne 

oferty, które wnosić można do iłnia 30 

o Š pokojach z dużym ogrodem 2 ki- lipca włącznie 1904 do godziny 7-meg 

lometry od rogatki miasta Krakowa | wieczór na ręca Naczelnika gminy jake 

do wynajęcia. Wiadomość w kancelaryi przewodniczącego Komitetu budowy — 
Wolska 20 __2167_8__3 | poczem nastąpi otwarcie ofert. 
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Maltzym Maltzym Maltzym 
Maltzym Maltzym Maltzym 
Maltzym Maltzym Maltzym 
Maltzym Maltzym Maltzym 


z e - 
rr, poleca Arma say) Dragin gatanego międe goie 
SZ HOTEL POLSKI EKSTRAKT SŁODOWY | xeren | IIH, Bogdanowicz ak AMGOPÓĄ 
¢ jako napój stołowy Maltzym | ZAKŁAD Piotr Rosół, przewodniczącą: 
) blizko kolei bardzo skoncentrowany i za- | Maltzym M 
)przy alicy a toy U Paay dużo kwasu TA Maltzym Bandażo - orthopaedyczny 
( Posiada pokoje sad ae Geinsziej. glowego, o pye smaku Maltzym W KRAKOWIE y Q | | W oW | C 
szych do najskromniejszych; ceny Do natychmiastowego przywróce- Maltzym ul. Grodzka L. 35 
oC Sarad, ( nla wyozerpanyoh st. Najaliniejszy Maltzym = Pad 
ZE Nr. 469 © GR Gości ) "je te u najsłabszy or. |  Maltzym ul. Floryańska L. 9 Rośniack 
ymsys ie gło 5 Ash ja 3 r mh ganizm, ei p życie. Maltzym własnego wyrobu ti 
amy. I N Wyrób środków odżywczych RZ m || bamdaże, oryginalną, ze słynnych z 
a SRA RÓ JAN HOFF Maltzym pasy brzuszne dobroci Wyp a 
W MYDLNIKACH Stadlau l Maltzym uznane tania za naj- pon na wiasnyć 3 an- 
Fabryki dyetetyoznych preparatów Maltzym | NE BO aa | RZ cuskich aparatach w pera- 
(stacya kolejowa) słodowych. y jewie 1776 4 0 
2 pokoje Z nyżą na letnie mie- Główny skład w Krakowie: Maltzym [KTOLUBI K T o L T r u poleca firma 
øzkanie w każdej chwili do wyna- Ladwik Laxar, (dostarcza Maltzym bez piegów, delikatną twarz, mi 


opłatnie do domu). 24:9 


jęcia. Wiadomość Ferma doświad- 
czalna Mydlniki. 2462 3 8 


LG wawa maa 
owi ami 


MASZYNY DO SZYCIA 


anakomite, niedoścignionej jakośei po- 
lesa Szan. Pubłiezności 2397 


Dr. NIEĆ RANTA 


Kraków, Rynek gł. L. 25. 
ED EASO IE TREE FAR 


Noszyglna rozna! 


prawie z głodu girąca, ojeiec od kibe 
kunastu lat ohbłośnie chory a matka 
również będąc chorą, nie może zapre- 
cować na pierwsze potrzeby życie. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwyna i ich 
dziatkom wołającym o kawałek chleba 
przyjść x pomocą, raczy oflarę swoją 
złożyć w Administracyi „Głosa Naro- 
du“ pod zuakiem: „Dla i iTA 
rodziny K.“. 1449 9 


Potrzebny jost „A0GZYCHI 


na wieś 
de 8-mic letniego chłopem. 
Wiadomość w Administrasyf 
„Głosu Narodu“. 2478 2 8 


ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech nżywa eodziennie znanego 
medycznego 


BERGMANNA | 
MYDŁA LILIOWEGO 
| 


Maltzym Maltzym 
Maltzym Maltzym 
Maltzym Maltzym 
Maltzym Maltzym 


(marka ochronna: 2 górnicy) 

| Bergmann & Co., Dreaden u. Tetachen 
8/Ł. 1456 0 9 

Do nabycia po 80 hal. w Krake. 


, i wie w aptekach: M. Proń, Karol 
H NIEMET Z mechanik = i TC Ea m Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, K. 


(| Wiszniewski, Bartmański i Sp, L. 
Sprzedzje ma wypłat lub gotówkę 
4 o paei anie) z mue A ” j 


ik w droguery”k: I. Hanak 
koło Bielska na Svlązku austryackim. || 


i SP. Anast. Fronez, F. Zopoth i 
, J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
z zakład leczniezy. położony na wysokości 880 metrów w bez- [i 
"Pokój TĘ | pośredniem sąsiedztwie pasma Beskidów, ponad 1000 metrów wysokiego. Ih 
ameblowany ij utraymaniem lub bez | Zakład wodoleczniczy i elektroleczalczy, nowo urządzony, | kb 
dla przejezdnych do wynajęcia. zek borowinowe, Sanatorynm zimowe, piękny park, nadający się do © 


Wiad. El. GK terenowych i klimetotecapii. 
B= | RE" Am s k k o iecya we własnym zarządzie, wygodne mieszkania Po | 


monsiewioz, Arnold Reifer, ul Gro 
dzka L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
Drebnsr, St. Ronowski. — w Bo- 
chni: Stanieł. Pawłowski, Jan Mi- 
chnik, — w Nowym Sącza w apte- 
kach: R. Jakubowski, L. Goongega; 
w drogueryaeh: T. Kwieciński, 
Kiansner, — w Rzeszowie: w R ać 
A Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Panlina Brilnner, Lasar Frieden- 
berg Podgórze. 


ET 


z 


= niskich eenaeh, stacya kolei, poczta, telegraf, apteka na miejsen. 
Ogłoszenie. Kierownictwo lekarskia objął Dr. Zanietowski 


Dnia 14 lipca b. r. były asystent Uniwersytetu jagiell. i „Therapia- Palace" i były kierownik 
potaj przed połu em E de Zakładów lesaniosych w Swoszowieach i Jaśkowicach. 


jw Sądzie powiatowym w Krakowie ul. 1968 1 10 KA R Ac F zk, NE R. 


Fe. faza Maze AR Mam bardzo dobrą (akiemię | Meble różne 


| 

| 

| 

| 
Licytac menaa -j sprzedania na dobrych waran. tanio do sprzedania. Kraków, 
cy Baj sutówana,. ć Adres: Zakałażny Biuro peśre. | Kleparz 7 nad areka I. piętro. 


ooj do masy spadkowej śp. Sebastyana 
Jaworsyńskiego. — Najniższa esua wy- 
nosi 85.000 kor. Wadynm wynosi 4112 
kor. — Warunki licytacyjne i akt o- 
szacowania można przejrzeć w kanee 
daryi sądowej ul. św. Jana Oddział XI. 
Bliższyth wyjaśnień udzieli kanselarya 
w. Dra Grossa Plac WW Świę: 
tych L. 6. 2461 5 5 


najlepszy dyetetyczny środek domowy 
| przeciwko ciężkiema trawieniu, osłabieniu , adna: 

nalaniu ete, nómierzający kaszel i kurcze, od 
jący, przeczysneznjący. 12 małych lnb 6 „pośwójnych 
flakonów francó wraz ze skrzynką K 
Apotkeke zum Schutzengel A. Thlerry w BiG 
przy Rohitsch- Sauerbrunn. 
Prawdziwy tylko z obok umleszoZ8Bą marką echroseg. 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
knięta poboczną ą opaską (ozerwony i czarny druk na BD papierze). 


ZyyYŻRANCY (52. 
P 
Å= 


SIE o E 
| Niebywała taniość Í 


morele 


funt 10 centów, zawsze 
świeże, koszyk 5-cio kilowy 
wysyłam pocztą do każdej 
miejseowości za zaliczką 


28 (Ik. 88. gm. Czarna Wieś), należą: $ APTEKARZA l dniotwa Przemyśl. 2416 4 6 2479 


1840 7 0 


Środek ten poleca się mieć w każdoj ay na 
wszystkie wypadki. 55 80 
Główny skład dia gariai; 8. Raoker w 


TRAN gy: 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 
i żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka & kor., 
Wilhelma Maagera 

w Wiedniu. 
£ Badany przez najznakomitamychę lekarzy, a wska- 
tek łatwego trawienia szczególnie także 
5 dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 


tych wypadkach, w których lekarz chce sprowar 
| dzić wæmocnienie całego ustroju, 


Wj szczególniej plersł i pius, prayby 
tek wagi ciała, poprawienie soków 
oraz w ogóle oczyszczenie krwi. 


4 Do nabycia prawie we wszytkich apte- 
SĄJĄ kach I składach apteczmych LO 


; [E 
kor. 2 hal. 12. 9441 4 4 $ 
Z poważaniem zarobi osoby każdego stanu i bes ć 
Km A. B. 65“ das Aanoacen Boreas = 
8 w, 
Kraków Szewska 2. Doskonale odiż. „a i odkaża? — ; ma 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 5 ML BLO 
skiej w r. Do nabycia w zasobniejwzych gimi poczt w miejscu wysyła codzien- c z 
; 


400 koron miesięcznie mogę 
k ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 
Antoni Siekac ŻE 
U 1e acz ces.„,Moerkur* Stuttgart Borgstrasse 
MEDAL ZŁOTY na „zstówio pary: | faów, Wzmacnia ieh porost. || Mleczarnia dworska w Dro- 
ewralgie ij ło y Woar- tekach, dro nie masło deserowe do wszyst- 
stenie, „ah I wszak Che. ża fura | JOSE y Es kich stacyi pocztowych opłatnie w pa- 
roby nerwów ustępują bezwłocznia T œkach 5 koroh a za pobraniem koron 
ri gicznych Dra Cronier 75, rue de 
la Bośtie, Parie Wymagać pra 
wdziwych z pieczątką Związku Fabry. 


po spożyciu Pigułek antinewral- Główne składy we Lwowie: 50. 2438 5 80 

Ś foy, Mikolasch ; Kraków : Reim || 79 O ORETEETE 

nn | |G fN EY KALKA | 

ZZ, A 

htów. Cena 3 franki ss pudełko. WIS I hi f ki były sslner, wsantek utrat, wsroka 
W Krakowie w aptekach PP. Wiss | nig ISZpAŃs l8 ER środków do życia, błaga 
iowskiego, Redyka, i J. Macudzińskio: | x ogrodu p. Polańskiego, 5 kg. kosz| swoich kolegów i litościwe serca o 
o. — We Lwowie: w aptekach PP. | franco xa zaliczką kor. 4, wysyła wsparcie, Adam Rusin, ui. Topolowa 
Wewiórikiego i Ruckers. 2474 48 27 | Mailman Zaleszeonyki. 245 23, w Krakowie. 


aa węgierskiego państwa. 
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 


w. Maager w Wiedniu W./3., Heumarkt Nr. 3. 


BSG" Naśladownictwa będą sądownie ścigane. “WE 
.ziiiwwa 0 i m ZK MER 


"7 


EEE 


mm "i Katolickiej 


Dra Włędysł. Kiikowskiego 


Kraków, ml. św. Jana 6, (Hotel Saski), 
wyszła: 


NOW ENNA 


ma cześć 
aiozwyciężonego Męczennika 


św. Krzysztofa Z > 


według tego, jak sią zwykle bieh 
w Barcelonie, w kaplicy pod wezwa- 
niem tegoż świętego 


E hiszpańskiego przełożył M, hr. W. 
Cena 30 halerzy. Za nadesła- 
miem z góry 35 hal. przesyła Samą 
FE vereeni ie po 4 hal 
z tekstem po po aT 
medaliki ów. Krzysztofa po 


di po 6 hdl, zaś srebrne to 80 hal., długów Kraków, dnia 18-go lipca 1904 r. 

K. 120 i K. 1-60 gow. Bliższe szczegóły na tablicac 

Najiańszy vyeti: IG a A Meller Lajos és Társal|w bali umieszczonych. 17% 
Cena 20 hal. 1766 Bankcommission F 


Miód pszczelny 
świeży (lipcowy, tegoroezny) patoka 
Xkuracpjno- deserowy, bez żadnych do- 
mioszck, wysyła w blaszankach szczel- 
nie zamkniętych po5kęg. z pasiek wła- 
samych, jnź z epłatą poczty za 6 keren, 
u powołaniem się na niniejsze ogłoszenie. 
Zał Dóbr ziemskich I pasiek Zygm. 

Zityńekiego w Siemikowcach, poczta 
Slemikawoe. 2489 180 


p dn o dd A 


Wyższy Zakład | 
NAUKOWY ŻEŃSKI 


z internatem 


H. STRAŻYŃSKIEJ 


przyjmuje wpisy i udziela | 

informacyi eo do programu 

nauk i warunków przyjęcia, , 

codziennie od 11—1 rano i od ) 

3—5 po południu, Kraków, 
ul. Franciszkańska L. 1. 


237% 0 10 


Niemieckie legawce 
suystej krwi (pies i suszka) maści bia 
dej brunatno łaciate 4 sym de 
dmiomiesięczne nietresow 
sprwe dania. Giernicków: 2 Ke 
kowem. Woyciechowski. 2488 1 8 


Domowa kuchnia 
iebrze ię aeatojacoj] s powodu wyja- 
zda natychmiast do sprzedania. Wia- 
dlomość: Kraków, Mikołajska 5 parter, 

między godz. 5—6. 2348612 


F.N owak 


fryzyer w Debicy poszukuje zdol- 
nego pomocnika. 2490 1 8 


E .E + 
= w 
ZLE R = 3. 
IAEE 
o ET = 
Elim aie 
a 9 23 5313 
BE Soi- Ej 
32 C a 
ERS 238 
EKCHZEE 
cu S AF Ej 
a mW p A 
MEO a wiSEM 


Dwie długie ławki 


są do poeta Wiadomość w Rynku | ję 
gł. 1. 18, z Po ea, na prawo. 
48 


Wydano. Br. Antoni Beaupré. 


„WŁU3 NARODIT, 
5 
Eynek 37 Kraków Linia A-B 


Pasy i Gurty do maszyn — Węże gumowe, 
„parciane i spiralne — Latarki stajenne i ręczne, 
|: Wiaderka do gaszenia ognia — Szczotki 
“i Zgrzebła do koni — S$marowidło na kopyta, 
Mydło do sicdeł — Płym rostytucyjny Kwizdy, 
Wódka francuska. 

Proszek „Andela“ i „Zacherlin* przeciw owadom, Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom, Naftalina, Kamfora, 
Papier naftalinowy 
„Fuchsol* itota aa plaskwy — 
JPerfumy, Mydła, Pudry, Wody kolcóskie, Olejki, Pomady, Wody toaletowe do włosów, 


Ńradhi do ib” e i czyszczenia zębów, 
do perfum i inne boa wód I A yła 


IZIT E T T T LA 


| udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty- 


33230303%0990099:099999999005000000] 


RAK DM DK DE K AEDE F DE HOWE KOK II IK MOGOK 


sana PARODU. mr O: 
Rynek 87 Kraków Linia A-B Í 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ DJCZYNTY”. 


RHIM I EPEKA 


polecają po cenach najumiarkowańszych: 


Oliwę kaukaska do maszyn rolniczych: 
Ner O po kor. 64*— Ner 1 po kor. 56— Ner 2 po kor. 48— 
Ner 8 po kor. 44+— Ner 4 krajowa) po kor. 36— 
Oliwę amerykańską po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 
Oliwy cylindrowe — Oliwę jeccerską — Oliwę rzepakową 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obnwie 

nieprzemakalne — e i Pa i lakiery do uprzęży. 


Lakiery, Kremy i Pasty 


do odświeżania kolorowych bucików — Lskiery na kapelusze, 
„Nowość': Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy $ 
gumowe, Podeszw y wkładkowe do bucików asbestowe, Pantofelki [JH 
domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie, Artykuly gumowe $ 
chirurgiczne — Artykuły chirorgiczne — Przyrządy lekarskie, 


Papier klosetowy. 
Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molem. — „Nowość*: Ting-Ting tynktnra ma pluskwy — „Nowość“: EJ ©) © 2 
„Nowość“: „F'uchsol* preczki na karakony, szwaby, poły — PI na szozury i myszy. 


|= olejne artystyczna dekoracyjne i do studyów — Farby akwarelowe — Far a 


Frzybory do golenia, Rozpylacze Š pastelowe — Przyrządy do maicwań akwarelowych, olejnych, na porcelanie, drzewie, 
cziki i do zapryskiwania 


Nr. inser. „88. 


na Ap |-owe | Hala licytacyjna 
pożyczki amortyzacyjne rocz |. ky powiatowego tywiltegę 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana L. 3. 
W sobotę dnia 16 lipca 

1904 roku o godzinie 9 

i w dniach następnych będą 
sprzedane : 
Kosztownoćci: brożki, pierścionki, bram- 

solety, kolezyki, spinki, szpilki, 
ctszki itp. ze złota i szebra orax bry- 
lanty. Urządzenia hotełn: łóżka, szaty 
wkłady do łóżek, materace, unywalnie 
szafki nocne, pierzyny, poduszki, gar- 
nitury mebli, firanki ck ar- 
skie, papier do druku, Towary smm 4 
klerskie i tapicerskie. 


wszorzędne instytucye TR T z "Bn. 
dapeszcie i po za granicami aż do 3/; 
wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 
od 15 do 65 lat. 


Krodyta osobista eson zgi 


oficerów, urzędni- 

ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—16 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla bankowych i prywatnych 


Budapest, VI., David-utcza 15. 
(Firma protokołowana). | 
(O markę na odpowiedź uprasza się). | |. | 


OSOBA 


średniego wieku, possakuje posady od 
15 lipca za gospodynią, znającą się Ra 
kuchni w miejsce kucharza, wogóle na | | 


Przez Wysokie e. k. Władze ryądowe autoryzowane 
całem gospodarstwie. Antonina Gaziń- 
ska Mały rynek kk, II p. Kraków. 
483 


Biuro Informacyjne A. KORNBERG 
W KRAKOWIE baa a 2 25 ace i 
fi 


KORNBERGERA 
Spraw wojskowych ulica Stachowskiego'ż | (zeskie morele | 
sławne na całym świecie b kg. koszyki | | 
wysyła po 2 =. 25 s J. ka Melnik. | 


; 487 

z ukończoną II lub III klasą | 

realną lub gimnazyalną przyjmie || 
DRUKARNIA 

W. L. Anczyca i Spółki 


Zwierzyniecka 2. 2449 4 5 


Sklep korzenny 


w Rynku dohrze się rentujący z po- 
wodu zmiany stosunków familijnych 
jest zaraz do kie a ry pod 
rzystępnymi warunkami. Kęty poste 
P „N. B.* 2476 93 | parter na prawo, od godz. 8—1. 


| Wielbiciele 
i Czciciele Maryi! 
W czasie jubileuszu 
„Niepokalanie Poczętej” 
pamiętajcie 
o Grocio Lodrdeńskiej i 
w Perabeea uszewskiaj. 


Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 
Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. 2065 


3139 40 72 


ezących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
wazelkie odnośne podania. — Binro załatwia również podania 
dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla- 
ehectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po- 


zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kancyi małżeńskich itp. |$ 
1 rzy 1784 3 


Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest e. k. rządowo 
upoważniony Zakład wojskowo-naunkowy i Pensy- 
onat, — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 


Potrzeka chłopaka 


do chrześcijańskiego interesu kupii 
kiego. — Wiadomość: nl. Starowiśl . 
2484 j 


& 


L. 87 w sklepie. 


Dwa jamniki 
rasowe, czarne podpalane, 3 miesięczn 
do sprzedania. Wiadomość: Biskupia « 
Hae 


W wielkim wyborze 


Kilimy chłopskie 


rest. 


p oleca po bardzo nizkich cenach | Rulan od 82 haleruy z największych fabryk anstryachich, francu- 
skich i angielskich 600 wzorów na składzie. — Wielki wybór tapet stylowych 
B A Z À R K R A ( W Yy (em;ire, barok, secesya etc.) Sztukaterye — Dekoracye sufitowe — Listewki. 
| POLECA 2274 6 0 
w Krakowie, główny Rynek Z. Kutrzeba, Kraków, ulica Wiślna L. LI. 
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 3288 week ROPY. a się s al 1 
EJ F - mogę m jem m , 


lodyzyu , prawdziwym, angielskim 


środkiem piękności 


jest Balassa prawdziwe angielskie 4 


Mleko Ogórkowe 4 


które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, i 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu Świeży młodzieńczy wygląd. 
Całkiem nieszkodliwe. 1146 8 10 


1 flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 kor. Puder k. 1:20. 


R KARAOKE WOK KOKOKIOKIOKIE 
Rządowo $ 


Fabryka wód mineralnych arcy | 1 specalnych mie 
K. RZĄCA i CHMURSKI 3 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa aji > zo W 
krak., poleeone przez toż Towarzystwo 


uprawniona 


A w OT | ERALAR Bt, Om CZNE A Wysyła: SZA | 
powiadające składem chemicznym wodom: "E rm erskie E udapes A 
tera any, ariosbadzkiah Honiara, ksiege, nie osz: X |] C. Balassa-s Apotheke Eresnetraia. 


Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów * 
i p F. zj” Przemyśl, Plac „na Bramie* L. 4. 


e | 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie 


mineralas rarmaine z przepisu 
cząstkowa w aptekach i drogueryach 


rof. Jaworskiego. — Sprzedaż 
. — Cexoiki na żądanie darmo. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


